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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują :
We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar.“ 

u l i c a  K o p e r n i k a  l i c z b a  5 . Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clement 4, Paris, w Wie­
dniu Otto Maass, (Haaseustein A Vogler) nr. 10, 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M Dukes, I. Riemergasse 12. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2., Henryk Sehalek, I , Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube A Comp; 
w Frankfuroie a. M ; w Warszawie RajchmaD et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą ft et od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

R e k l a m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ła n e 44 
* 0  c t ,  o d  w i e r n a .

Przegląd polityczny

Szkic z podróży do Egiptu i pobytu w  Kairz^

Długie chwile spędziłam u stóp obeliska, budząc w 
f ani»ęci karty dawnych dziejów, wskrzeszając w myśli ol- 
. rzymie gruzy pogrzebanego miasta. Jakże si  ̂ małą ceni-

. . — wioski , ̂—io Piuoj r 6A — i
V  ja dziecię północnych lasów, pokuckiej naszej 

obeć pomnika, dźwigającego 50 wieków !
Ale towarzysze wycieczki mojej zbudzili mnie w oncu 

P^ażnych rozmyślań głośnem narzekaniem na c i 
, Jako kobiecie przypadła na mnie teraz ro a opię­

t e g o  ducha, a kosze i torebki, w które przezorność ka- 
et&u w Egipcie zaopatrzyć się każe, dostarczyły nam i 
^ności i płaszczów. Bez tych zapasów możnaby Da wy­
rkach w Egipcie zginąć z głodu, gdyż Nil to nie Du- 

b i kufle piwa nie wyrastają tu z pod ziemi, tak jak to 
w Niemczech. Ciepłe okrycia również są potrzebne, 

tóżnica pomiędzy skwarem dnia a chłodem nocy, często 
^udziestu stopni dochodzi.

Powracając do Kairu, zwidziliśmy po drodze założoną



ezniey śmierci św. Metodego. Sprawozdanie to 
stanowi okazały zeszyt perjodycznyeh Jzwiestja 
iSt. Peterburgskawo błagotimritielnawo Olszczestwa. 
Na str. 191. znajduje się opis uroczystego posie­
dzenia tego Towarzystwa w dniu jubileuszowym. 
Na estradzie pod sztandarem z złocistemi napi­
sami : „prawosławie", samodjerżawie" i „naro-
dnost“ zajęli — teraz cytat dosłowny — miejsca 
w pierwszym Tzędzie: przewodniczący Towarzy­
stwa, Durnowo, Risticz, Naumowiez, Płoszczań- 
ski, Marków, Iwan Dobrjański, Korol, Bielecki i 
inni goście słowiańscy, tudzież dygnitarze ko­
ścioła prawosławnego. Dalej zajęli miejsca: m i­
n i s t e r  o ś w i a t y  D e l i a n ó w ,  m i n i s t e r  
s p r a w i e d l i w o ś c i  N a b o k o w ,  m i n i s t e r  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  G i e r s ,  hr. Igna- 
tiew, jenerał-adjutanci Grejg i Górecki, towa­
rzysz ministra spraw zagranicznych Wlangali, 
gubernator sybirski Ignatiew!" Dopiero w dal­
szym szeregu, więc daleko, daleko za Płoszczań- 
skim i Bieleckim „błyszczał — jak mówi spra-

zjazd swoich kolegów z Galicjit i
skiego. Sejmik ten kupiecki miałby

w. ks. Kraków- 
uchwalić:

utworzenie związku kupców w kraju zamieszka­
łych ; popieranie handlu i przemysłu krajowego; 
utworzenie w związku funduszu zapomogowego i 
emerytalnego dla podupadłych kupców i przemy­
słowców itd. Piękne te zamiary, prawie niewy­
konalne w praktyce, spełzną prawdopodobnie na 
niezem, podobnie jak spełzły zamiary tego same­
go gremium co do święcenia niedziel i świąt. W 
tym ostatnim kierunku, po szumnych odezwach, 
stanęło na tern, że z licznych kupców i przemy­
słowców tutejszych, wyznania chrześeiańskiego, 

święta i niedzielę nie otwiera sklepu tylko fir­
ma Dreilera; wszyscy inni kupcy należący do 
gremium, sprzedają w święta i niedzielę jak da­
wniej, usprawiedliwiając się tom, że nie mogą 
świątkować z obawy przed konkurencją kupców

żydowskich. A dlaczegóż żydzi nie obawiają się I barwność wydaje się im najlenszą a przedewszy-|od słuchaczów farmacji na uniwersytecie lwoW*
w szabasy konkurencji kupców chrześciańskich ? stkiem najkorzystniejszą. Jest jeszcze trzecia część | skim.

----------------  wyborców, która dobrowolnie zrzekła się swego
Tutejsza szkoła weterynarji, w krótkiem cza- obywatelskiego prawa. Byli to tacy, których o-

Przed trumną, którą całą drogę dźwigała n» 
swych barkach młodzież wyższych zakładów na-

Rady państwa to zabawka,
,mnie

sie swojego istnienia, zdobyła sobie wzorową or* I panowała zupełna apatja. U nich wybory do Ra- ukowych, młodzież handlowa, robotnicy itd., per 
ganizację i należytem kierownictwem uznanie 1 : : , i „  „i > j . ■
naczelnych sfer rządowych, które znalazło wy­
raz w rokowaniach, jakie obecnie toczą się mię­
dzy ministerstwem wojny, a dyrekcją wymienio­
nej szkoły co do zaprowadzenia w niej oddziału 
wojskowej szkoły kucia koni i leczenia chorób 
kopyt. Według życzenia ministerstwa miałaby
szkoła obowiązek wykształcić co roku 20 kono-lklasy inteligentnej, ale za to otwarcie wyznaje- 
wałów dla armii. (Czas.) my, że tacy najbardziej nas gniewają. Jak pier-

dy gminnej, sejmu,
mrzonka, „szopka," Oni się pytają co 
zrobi dr. Czerkawski lub dr. Ogonowski. Wszy- 

| stkie inne względy są dla nich rzeczą podrzędną 
obojętną. Nie chcemy imiennie wymieniać tych 

I tak szczytnie wolność konstytucyjną pojmujących 
obywateli — a niestety zaliczają się oni sami do

S p r a w y  w y b o r ó w
do Bady paRbtwa

Ogólny wynik wyborów z Galicji do Kady państwa.

wozdanie — cały szereg złotych epoletów 
krzyży. “

Wolno pp. ministrom cara rosyjskiego sia­
dać na szarym końcu za pp. Naumowiczem, Pło- 
szezańskim, Markowem i t. d., wolno im lekce­
ważyć w ten sposób godność własną, a z nią 
razem i powagę monarchy. Ale p. Giersowi, jako 
ministrowi spraw zagranicznych państwa, żyją­
cego z Austrją na stopie pokojowej, już stanow­
czo niewolno słuchać mowy Risticza, wyrażają­
cej życzenie zlania się całej Słowiańszczyzny w 
jedno państwo, i następnej mowy Nanmowicza, 
która tak opiewała:

„Nasza Ruś halicka, część wielkiego narodu, 
oddzielona granicą polityczną, ale złączona z Całą 
Rosją narodowością, cerkwią i historją, nie może 
nie podzielać z wami tej radości, która napełnia 
dziś wszystkie serca nasze. Mnie pozostaje tylko 
wyrazić życzenie, aby z Boską pomocą ziściły 
się życzenia dopiero co wypowiedziane przez 
wielce szanownego reprezentanta swobodnej 
Serbii."

Jakim cudem fakt tak uderzający, jak obe­
cność rosyjskiego ministra spraw zagranicznych 
na politycznych orgiach wojującego i buntowni­
czego panslawizmu, mógł ujść uwagi świata dy­
plomatycznego? (Czas.)

W dalszym ciągu uwag torysowskiego htan- 
darda o polityce przyszłego gabinetu konserwa­
tywnego, podajemy zapatrywania tegoż organu na 
ukształtowanie się stosunku Anglii do Rosji.

„Moskiewscy mężowie stanu wiedzą nadto 
dobrze, jak słusznie ocenił lord Salisbury uza 
sadnione stanowisko Anglii wobec posuwania się 
Rosji naprzód, aby się mogli czuć jego definicją 
obrażonymi. Wobec mężów, którzy wiedzą, czego 
chcą, będą się wahać, angielską uległość wy sta 
wiać na dalsze eksperymenta, i pospieszą się : 
zakończeniem rokowań, które z łatwo zrozumia­
łych powodów toczyły się tak długo.

„Nie oczekujemy zbyt wiele od nowego 
rządu, będzie on atoli w stanie wśród wszel­
kich yarunków stworzyć zagrauiczną politykę, 
która nie idąc za przeważającym wpływem tego 
lub owego ze współzawodniczących stronnictw, 
nie przechyli się ani na tę, ani na ową stronę,

Wobec niebawem nastąpić mającego objęcia 
rządów przez lorda Salisbury’go podajemy z ży 
cia tego męża stanu kilka najważniejszych mo­
mentów. Tuż przed wojną rosyjsko-turecką, gdy 
na całym półwyspie bałkańskim wrzało, a mo 
carstwa europejskie wysłały delegatów swoich 
na konferencję w Konstantynopolu, mającą ob- 
myśleć sposoby przywrócenia i utrzymania po 
rządku na półwyspie, lord Salisbury, iako dele­
gat rządu angielskiego, postawił wniosek usta 
nowienia korpusu żandarmerji w sile 60U0 ludzi, 
rekrutowanego z obywateli państw neutralnych, 
jak Belgii, Holandii i Szwajearji. Wniosek ten 
konferencja przyjęła, odrzuciła go jednak Turcja. 
Propozycję tę pochwalał jedynie Midhad basza.

Na kongresie berlińskim był Salisbury je­
dnym z trzech pełnomocników Anglii. Dwaj in­
si byli lord Beaconsfield i Otto Russel. Na po­
siedzeniu z d. 29. czerwca popierał Salisbury 
gorąco hr, Andrassyego w pretensjach Austrji do 
Bośnii i Hercegowiny, stawiając wniosek, aby o- 
kupaeję tego terytorjum powierzyć Austrji.

Godnem uwagi jest także, że w odpowiedzi 
na depeszę Waddingtona, w której minister fran- 
cuzki wskazywał na interesa Francji w Syrji i 
Egipcie, Salisbury po raz pierwszy poruszył 
myśl, jakby to pięknie było, gdyby Francja i 
Anglia wspólnie pracowały nad odrodzeniem 
Egiptu. Prawdopodobnie Salisbury przypomni 
sobie dawne swoje słowa.

Gdy wreszcie nieprzyjaźne i groźne zacho­
wanie się Rosji w r. 1879. doprowadziło do 
ścisłego związku Niemiec z Austrją, oświadczył 
Salisbury na pewnem zgromadzeniu konserwa­
tystów w Manchester: „O doniosłości tego faktu 
nie mogę obecnie mówić, do tych jednakże, któ­
rym zależy na pokoju Europy i niepodległości 
narodów, mogę zawołać: „Spłynęło na świat 
wielkie błogosławieństwo.14

Przez ostatnią zmianę konstytucji w Szwecji 
została tam rozszerzoną kontrola nad czynnościa­
mi rządu. Postanowiono mianowicie, aby sprawy 
zagraniczne były w przyszłości przedstawiane 
królowi przez ministra spraw zewnętrznych w o 
becności ministra stanu i trzeciego jeszcze człon­
ka Rady stanu, wszyscy zaś trzej aby byli odpo­
wiedzialnymi za udzieloną królowi i w protokole 
zapisaną radę. Nadto na wniosek norwegskiego 
ministra stanu Sverdrupa postanowiono, aby przy 
wszelkich decyzjach króla w sprawach zagrani­
cznych obecnymi byli także trzej członków rządu 
norwegskiego. Tym sposobem dokonanem zostało 
pełne równoi prawnienie obudwu krajów

pp.
Lwów-Gródek-Jaworów okręg małej własności: 

okręg miejski:
Lwów-Gródek okręg większych posiadłości: 
z Izby handlowej:

Kraków-Wieliczka-Chrzanów okręg małej własności:
okręg miejski: pp- Leon
Kraków-Chrzanów okręg większych posiadłości: 
z Izby handlowej:

Jarosław-Cieszanów okręg małej własności:
Jaworów-Mościska-Cieszanów, okręg wielkiej posiadłości:

dr. Fr. Smolka
p. Dawid Abrahamowiz; 
i dr. Karol Lewakowski; 

p. dr. St. Starzyński; 
p. Edmund Mochnacki.

ks. dr. Wlad. Chotkowski; 
Chrzanowski i dr. Maks. Zatorski; 

p. dr. Michał Bobrzyński; 
p. dr. Arnold Rappaport.

Przemyśl-Dobromil-Mościska okręg małej własności: 
Przemyśl-Gródek okręg miejski: 
Przemyśl-Jarosław okręg większych posiadłości:

Łańcut-Nisko okręg małej własności: 

Sanok-Brzozów-Lisko okręg małej własności:

Jerzy ks. Czartoryski.

p. Smarzewski Seweryn;

p. Antom Tyszkowski 
p. Zygmunt Sawczyński - 

p. St. Wysocki'-
p. Ferd. hr.

Sanok-Bireza-Brzozów-Lisko-Krosno okręg większych posiadłości: 

(ałusz-Dolina-Bóhrka okręg małej własności:
Rohatyn-Bóbrka okręg większej posiadłości:

Hompesch.

Edward Gniewosz; 
p. Grotowski Leon.

ks. Siengalewicz.

Onyszkiewicz Mieczysław.

ŻÓłkiew-Sokal-Rawa okręg małej własności:
Żółkiew- Rawa-Sokal okręg większej posiadłości:

p. Bazyli Kowalski; 
Roman Szymanowski.

Brody Kamionka Strumiłowa okręg małej własności: 
Brody-Złoczów okręg miejski: 
z Izby handlowej:

Złoczów-Przemyślany okręg małej własności:
Złoczów-Kamionka-Brody okręg większej posiadłości:

Brzeżany-Rohatyn-Podhajce okręg małej własności:
Brzeżany-Przemyślany-Podhajce okręg większych posiadłości:

Stanl8ławÓW-Bohorodczany-Nadwórna-Tlumacz okręg małej własności: 
Stanisławów-Tyśmieniea okręg miejski: 
Stanisławów-Bohorodczany-Tłumacz-Buczacz okr. więk. pos. p.

p. Tytus Kochanowski; 
p. dr. Edward Sochor; 

p. Katan KaUir (?),
Tomasz hr. Stadnicki. 

p. Apolinary Jaworski;
p. Roman hr. Fotocki; 
p. Alfons Czaylcowski.

ks. Mandyczewski; 
p. dr. Leon Biliński;

Kołomyja-Kossów-Sniatyn okręg małej własności:
Kołomyja-Sniatyn-Buczacz okręg miejski: 
Kołomyja-Horodenka-Śniatyn-Kossów-Nadwórna ok. wiel.

Wojciech hr. Dzieduszycki. 

ks. Ozarkiewicz Jan; 
p. dr. Bloch. 

pos. p. Jakób br. Romaszkan;
Zal68zczyki-Horodenka-Borszczów okręk małej własności:

Zaleszczyki-Borszczów-Husiatyn-Czortków okr. więk. pos.
p. Antoni Chamiec. 

Adam hr. Gołuchowski.

Iwśzych usprawiedliwiamy, nad drugimi się litu­
jemy, tak trzecim wprost zarzut nielojalności na­

rodowej robimy.
Z owych 702 wyborców, którzy nie głoso- 

I wali, byłby niezawodnie dr. E. Czerkawski co 
najmniej 650 otrzymał głosów i wtedy pewnie 
byłoby nie dało Diło w nr. 58. znaku wykrzy- 
knienia, że na dr. Ogonowskiego aż 216 w Tar­
nopolu oddano głosów. „Ogonowszczyki" jak tu 
nazwano partję komitetu mieszczańsko-ruskiego" 
jawili się bowiem wszyscy i więcej, trudno ich 
było zebrać, a co nawet więcej, niektórzy i 
nich, przeczytawszy telegram z Brzeżan, że dr 
Ogonowski nie otrzymał tam promocji do wyż­
szej klasy, tylko dwójkę (dwa głosy) oddawali 
swe głosy na dr. E. Czerkawskiego. Sami nawet 
prowodyry pp. Rudnicki-Lewicki, woleli majów­
kę 0 0 . Jezuitów (uczą bowiem w konwikcie 0 0 .

(Jezuitów uczniów, których potem w tarnopol- 
skiem gimnazjum egzaminują), niż wybory i ja­
wili się w saii głosowania, popołudniu w stoso­
wniejsze ao wyborów miejsce przeniesionej, tuż 
prawie przed samem zamknięciem wyborów a od 
dawszy swe głosy i pokręciwszy się trochę po 
sali i widząc „swoju Niederlage", wynieśli się 
prawdopodobnie na „Diakówkę", aby wraz z Je­
remiaszem opłakiwać swe zniszczenie i pocieszać 
się lepszą dolą, kiedy „na Lachiw przyjdzie bez- 

| hołowie."
Na pochwałę naszego grodu, na cześć na- 

I szych wyborców, wszystkich odcieni, podnieść 
muszę, że spokój publiczny ani na chwilę nie zo­
stał zakłócony, żeśmy ani jednego żandarma nie I wa j akiej? 

[widzieli, i że wszystko odbyło się z godnością,1 - - - 
odpowiadającą w zupełności ważności dnia i za- 

| dania. Snuł się tylko nieco za ruchliwie p. szewc 
Kuliński, ale na tego niewyborcę już nikt nie 
zważał, a tembardziej ma go teraz każdy „za 
boże poszycie", gdy się okazało, czem jest i czem 
być w przyszłości może. Chwała Bogu, że się 
wybory skończyły, i że będzie w mieście idyli- 
czny spokói do jesieni, kiedy znowu walka wy­
borcza do Rady gminnej zawre z całą siłą na­
miętności. Naszym wybrańcom, dr. Grocholskie 
mu i Czerkawskiemu, życzę na zakończenie ca 
łej sprawy długich i czerstwych lat, aby z po 
żytkiem prawdziwym dla naszego miasta, powia­
tu i kraju pracować mogli i jako wypróbowani 
mężowie stanu nie zrażali się przeciwnościami, 
które im w walce wyborczej ich i nasi zgotowa- 

|li przeciwnicy.

Stryj-Żydaczów-Drohobyez, okręg małej własności:
Stryj-żydaczów-Dolina-Kałusz okręg wielkiej posiadłości :

Buczacz-Czortków, okręg małej własności: 
Trembowla-Husiatyn, okręg małej własności:

Ksenofon Ochrymowicz. 
p. Apolinary Hoppen.

p. Mikołaj Wolański.

p. Czaykowski Władysław.
Tarnopol-Zbaraż-Skałat, okręg małej własności:

Tarnopol-Brzeżany, okręg miejski:
Tarnopol-Zbaraż-Skałat-Trembowla, okręg większej posiadłości:

Kazimierz Grocholski. 
dr. Euz. Czerkawski. 
A-ug. hr. 8tarzeńxki.

Sambor-Staremiasto-Turka-Rudki, okręg małej własności: 
Sambor-Stryj-Drohobycz, okręg miejski:

p. Aug. hr Łoś. 
p. Otton Hausncr.

Sambor-Staremiasto-Turka-Drohobycz-Rudki, okr. więk. posiad.: p. Mieczysłaic Lewicki.

N owy Sącz-Targ-Limanowa-Grybów, okręg małej własności:
Nowy Sącz-Targ-Jasło-Grybów-Limanowa-Gorlice, okr. więk. pos.:

p. Leonard Jarosz. 
J. Żuk-Skarszewski.

Ifadowice-Myślenice, okęg małej własności:
Wadowice-Biała-Żywiec-Myślenice, okręg większej posiadłości:

arnÓW-Pilzno-Dąbrowa, ^ r ę g  małej w łasności:
Tarnów-Boehnia, okręg miejski:
Tarnów-Pilzno-Dąbrowa-Mielec, okręg większej posiadłości :

"arnobrzefl-Mielec-Ropczyce, okręg małej własności:
Izoazów-Kolbuszowa, okręg małej własności:

R zeszów -Jarosław , okręg miejski:

S p ra w y autonomiczne.
Z funduszów zapomogowych, wyznaczonych 

ostatnim patentem cesarskim, odeszły znowu zna­
czniejsze zasiłki dla ludności powiatów, nawi- 
dzonych zeszłoroczną powodzią. Są one przezna­
czone na roboty publiczne (budowle drogowe 
wodne itd), które dostarczą zarobku ludności 
eierpiącej niedostatek. Otrzymały powiaty: Jaro­
sław 3.000 złr., Kraków 931 złr. (jako resztę 
pierwotnie przeznaczonego zasiłku), Brzesko 3.000 
złr. fa osobno 1.500 złr. na przekop na Dunajcu 
pod Wielką wsią), Mielec 3.500 złr. (na reguła 
cję dopływów Starego Brnia w gminach Breń 
Orzechowski, Kawęczyn.' i Wampierzów), Łańcut 
16.000 złr^(dla spółki regulującej Wisłok), Dą­
browa 10.900 zlL (z czego 4.000 złr. dla spółki

Zyblikiewioza), Gry-
e !o ó o S !  S j & J T S T S ? *  Nisk0

a Tutejsze gremijum chrześciańskich kupców 
przemysłowców, istniejące od trzech lat, a od­
znaczające się chyba tylko zupełną obojętnością 
dla celów statutem wytkniętych, uchwaliło na 
statuiem posiedzenjU) urządzić we wrześniu rb

Józef Popowski. 
p. St. Klucki.

OChnia-Brzesko, okręg małej w łasności:
Bochnia-Wieliczka-Brzesko, okręg większej posiadłości:

Rzeszów-Kolb.-Nisko-Łańcut-Tarnobrzeg-Ropczyee, okr. w. pus.: p 
Tosno-Jasło-Gorliee, okręg małej własności:

p. Jan Orzechowski. 
p. Atanazy Benoe.

ks. dr. Kopyciński Adam 
p. Ryszard Zawadzki. 

p. Edward Lzwonkowski. 
ks. Ludwik huczka.

Zdzisław hr. Tyszkiewicz, 
p. Bartoszewski Karol. 

dr. i-tan. Madeysla.

p. Jasiński Józef.
łiała-Żywiec, okręg, małej własności:

Biała-Nowy Sącz-Wieliczka, okręg miejski:
p. Florjan br. Ziemiałkowski. 

p. dr. Juljan Dunajewski.

E  pur si muove. O wyborze niby tak spo­
kojnym pod względem politycznym, jak Zale­
szczyki z wiel. włas. mnożą się korespondencje 
w prasie naszej, dosyć namiętne nawet w orga­
nach znanej koterji.

Zaleszczyki d. 13. czerwca. (Kor. Gaz. Lar.) 
Krótki rys wyborów większych posiadłości przed­
stawiam wam zupełnie bezstronnie. Zaproszeni 
przez p. E. Wolańskiego wyborcy na dzień 10. 
czerwca na 6. godzinę wieczorem zaledwie o 
wpół do 8. w liczbie około 25 zgromadzili się 
w sali Rady powiatowej. Postawiono bardzo le­
niwo trzech kandydatów: pp. Kornela Horody- 
skiego, Adama hr. Gołuchowskiego i Włodzimie­
rza Siemiginowskiego. Żaden z kandydatów nie 
złożył wyznania wiary politycznej, wszyscy trzej 
crótko przemawiali, najlepiej hr. Gołuchowski. 
Wyborca p. Witold Wolański podniósł kandyda­
tury przez komitet centralny polecone, pp. 
Smarzewskiego, Madejskiego i Juliana Czerkaw- 
' iego p.. Wincenty Orłowski odparł, iż to zby­

teczne, bo mamy swoich kandydatów. Udecydo- 
wano po krótkiem bardzo posiedzeniu zejść się 
nazajutrz o godz. 8. rano. Tego nie uskutecznio­
no, i tylko stronnicy p. Horodyskiego ze stron­
nictwem p. Siemiginowskiego paktowali, a w 
końcu losy ciągnęli — los sprzyjał ostatniemu. 
Kilku jednak adherentów p. Horodyskiego nie 
chciało dać głosu p. Sieiniginowskiemu, po­
mimo osobistej tegoż prośby, 1 albo z sali rady 
usunęli się i do domu odjechali, albo też głosu­
jąc na p. Horodyskiego, albo też przechodząc na 
stronę p. Gołuchowskiego, ostatecznie zape- 

aili wybór temu ostatniemu. Na 102 głosują­
cych hr. Gołuchowski otrzymał 63 głosów, p 
Siemiginowski 47 a p. Horodyski 2 głosy. Nad­
mienić tu muszę, iż tak komisja wybrana jak 
komisarz rządowy, pomimo trzech ścierających 
się partyj, wzorowo przeprowadzili akcję wybo­
rów. (Cóż tedy p. komisarz rządowy znaleźć 
mógł do zarzucenia ścieraniu się nader pokojo­
wemu kilkudziesięciu wyborców dobrze wycho­
wanych! p. r.) _______

Hr. August Starzeński, nanowo wybrany de 
putowany okręgu w. wł. Tarnopol, pisze do nas, 
dziękując wyborcom za ponownie okazane mu 
zaufanie, jakoteż oświadczając wszystkim w ogóle 
swym przyjaciołom politycznym: ■ iż pozostanie

stale wiernym programowi 
dom postępu narodowego.

niezawisłości i zasa-

Tarnopol d. 13. czerwca. (Kor. Gaz. Kar.) 
Niejednego z czytających dzienniki mogło zadzi­
wić, że na 1636 uprawnionych do głosowania 
tutejszych wyborców głosowało ich tylko 933 
że przeto przeważna liczba wyborców 702 do 
urny nie stanęła. Nas samych dziwiła początko­
wo ta abstynencja niezmiernie i nie mogliśmy 
sobie tej obojętności dla sprawy wyboru tylu 0- 
bywateli w pierwszej chwili wytłumaczyć.

Dziś ochłoną* szy z gwaru agitacji, z huku 
salw moździerzowych, odgłosu muzyki i wrzawy 
korowodu z pochodniami, który ku czci naszego 
wybrańca dr. Ezeb. Czerkawskiego wyprawili wy­
borcy przed mieszkaniami dr. Koźmińskiego, dr. 
Maxa, pp. Puntscherta, Schiitza i Stachiewicza, 
i rozpatrzywszy się bliżej w przyczynach tego 
niegłosowania tylu wyborców, nabraliśmy innego 
przekonania, niż je początkowo mieliśmy. Jak 
pierwszą przyczyną tego niegłosowania było prze 
dewszystkiem niefortunne obranie dla rannego 
głosowania lokalu, bo przez długie alembiki do­
stać się zaledwie mogli wyborcy do małego po 
koiku, gdzie siedziała komisja, tak znowu drugą

Rohatyn d. 13. czerwca. Ośmielam się pro 
sić szan. redakcję o umieszczenie następującego 
gprostowania :

W nr. 131 z dnia 11. czerwca b. r. umie­
ściła Szanowna redakcja p. n. „Z Rohatyńskiego 
piszą nain“ korespondencję, która chyba przez po 
myłkę dostała się w szpalty waszego poważnego 
pisma. ~W niej ani jeden szczegół, odnoszący sic 
do mej osoby, nie jest oparty na prawdzie. I  tak:
nieprawdą jest, abym ja  przy ostatnich wyborach 
do Rady powiatowej na czyjąkolwiek stronę agi­
tował ; i owszem zachowałem się tak obojętnie, że 
będąc wyborcą własnego nawet głosu nie oddałem, 

czem zresztą z aktów wyborczych przekonać się 
można. Nieprawdą jest, abym ja  kiedykolwiek i 
przy jakiemkolwiek urzędowaniu komukolwiek, a 
tern mniej przy rozprawie karnej wójtom z Du 
bryniowa i Stratyna wytykać miał ich głosowanie, 
gdyż dotychczas nie wiem, za kim oni głosy swe 
oddali. Z wójtami z Stratyna nigdy i jednego 
słowa o wyborach nie wymieniłem. Kłamstwem 
est, że ja  przy obecnych wyborach, czy to sam, 

czy za pośrednictwem trzecich osób, a tem mniej 
wyborców z Trugi groziłem tym, co będą głosować 
za hr. Romanem Potockim, odwetem w mojem 
urzędowaniu i żałuję mocno, że korespondencja nie 
naprowadza imion tych, względem których podo 
bnie postąpić miałem Nieprawdą jest, aby prze 
wodniczący kumisji ostatniego wyboru do Rady 
państwa, odbytego 2. b. m., którym był p. Bittner, 
mnie upominał, i nieprawdą, abym ja  dał powód 
do liałasa w czasie przeprowadzenia wyboru lub 
wtyin hałasie miał jakikolwiekbądź, to choćby na­
wet bierny udział. Ja dopiero po uciszeniu się 
hałasu skonstatowałem, dla możliwego użytku w 
razie protestu, kto był autorem zaszłego niepo­
rządku, a imienia tego autora nie naprowadzam 
na razie, aby nie popaść w podejrzenie, że bawię 
się w donosy.

Pozostaję z winnym szacunkiem 
Dyonizy Polański, c. k. adj. sąd. w Rohatynie.

(Brzep red. Autora wspomnianej tu kore­
spondencji upraszamy o wyjaśnienia, gdyż nam za 
jego wiarogodność ręczono. Otrzymaliśmy też
sprostowanie od p. Teliszewskiego, zastępcy nota'
rjusza w Rohatynie, które przeczy wszystkiemu, | ostatme’  posłanie
co korespondent o nim doniósł, ale tak jest styli 
zowane, że na żaden sposób umieścić go nie 
możemy).

Pogrzeb ś. p. Eugeniusza 
2ukowicza.

Wczoraj, w poniedziałek, pożegnaliśmy zwło 
ki młodzieńca nieszczęśliwego a pełnego hartu 
ducha — i przyznać potrzeba, żeśmy go odpo­
wiednio i godnie uczcili.

Już o godzinie 5. popołudniu ulica Piekarska 
począwszy od ulicy Głowińskiego aż do cmenta-

był wadliw y skład komisji wyborczej, a raczej I rza, jak niemniej znaczna częśc ulicy Łyczakow- 
poruczenie niektórych jej funkcyj mniej do tegojskiaj i cała ulica Głowińskiego literalnie okupo-
dorosłym jej członkom* To też, nnn się wyborca I wane były przez tłumy publiczności. A tłumy te 
jakiś do tego ołtarza dostał, 1 nim lista  ̂1635Jnie zgromadziły się w skutek agitacji lub nawo­
w y  borców przeczytaną została, co się około 11 
godziny rozpoczęło, iuż znaczna część wybór 
ców, osobliwie r z e m ie ś ln ik ó w , kupców i z zarob­
ku żyjących obywateli rozeszła się, a przy 
prowadzeniu ewidencji, kto głosował a kto _  
trudno ich było drugi raz sprowadzić. Ludzi pra-1 wielce wymowna manifestacja.

nie-|
nie.

ływania, bo nawet kartki pogrzebowe zaledwie 
na kilka godzin przed rozpoczęciem pogrzebu po- 
rozlepiano, ale zebrały się w poczuciu ważności 
chwili. Cały pochód pogrzebowy, miał cechę 
istotnie wzniosłą — żadna demonstracja, a cicha,

cujących na rusztowaniach lub w kainienioło-1 Kondukt żałobny z kostnicy szpitala wyru
mach, kramarzy lub biednych zarobników trudno I szył ulicą Głowińskiego na Piekarskie i podążył 
było pozbawiać dziennego zarobku. Winien więc prosto na cmentarz. Otwierały go deputacje nio-
  — * 1 j • ł  ■ e i « f i  WT 111 l A T l  l-p r t __ 1 i- . i  * I  _ _     ? '  . _  "\  r . A  I n  I n  s~. i  t i  f i  7 1 Q  I Y1 1magistrat, winna komisja, winien komitet, żelsące wieńce. Na czele szła młodzież gimnazjalna 
znaczna część wyborców tej kategorji głosować|z wieńcem o białych wstęgach Of i e r z eTT J  f J U ł  *  ,  O  ■ u  "  -   •/_      i

me mogła.v Druga część dla mnej znowu przy-1 u c z n i  o wi e  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  dalej s-lucna- 
czyny nie jawiła się do urny wyborczej. "  ’ "  1 :u : “ ‘  n‘
wyborcy, dla których i »Pan J0ZUS dobry 
beł niczego" jak mówią na Mazurach. _
w pierwszym rzędzie należą zwolennicy zasady I dublańskiej, a laurowy ozdobiony pięknemi 
ani tu ani tam, bo .mnie ze wszystkimi dobrze ”  ' ' ‘ cw
żyć, będzie najlepiej", oto hasło drugiej części nie.  ---------------------- ---------
chcącej brać w akcji wyborczej udziału, bo bez-1 kademickiej wielkodusznemu Zukowiczowi1

Śą to 
i dja- 

Do tych I

cze  p o l i t e c h n i k i  za p r o t e s t  p r z e c i w  u- 
c i s k o w i  — następnie niesiono wspaniały wie­
niec z białych i czerwonych róż od młodzieży

stępował pastor Grafl. Wieko pięknej, dębowej 
trumny pokryte było całe różnobarwnem kwie1 
ciem, a złożone były na niem: gałąź palmowi 
ozdobiona u dołu bukietem i wstęgą białą o zło­
tym napisie „ Gazeta Karodowa — patrjocie", da' 
lej „od Polek — „Rosjaninowi, który sprawi 
polską nazwał świętą" i „od „Warszawy szla 
chetnemu synów Rosji, ofierze"...

Za i przed trumną postępował kilkotysi 
czny orszak żałobny, pełen wysokiego nastroju 
poczucia, po co przybył tego, a w całym tym or 
szaku, który liczono na 10.000 osób, nie powsti 
ani na chwilę zamęt lub jakaś fałszywa nuta.

Spokojnie i poważnie towarzyszono zwłc I 
kom Eugeniusza na miejsce wiecznego sp 
czynku...

Nad otwartą mogiłą kondukt się zatrzymał- 
pastor p. Grafl odmówił głośno po polsku pię­
kną przemowę, pełną namaszczenia religijnego 
tudzież modlitwy, poczem p. Platon K o s t e c k i  
redaktor Gaz. Nar. odezwał się do zgromadzo­
nych w te słowa:

„Ziomkowie I
Ten młody Rosjanin, który do nas jak do 

rodziny, przybył po ostatnią posługę, był dzi­
wnej mocy ducha. Znam jego ostatnie kroki, po­
siadam jego ostatnie listy, ani jednego tam za­
drżenia, czy to w charakterze liter, czy w szyk*' 
słów i myśli! Gotując się do ostatniego akW 
życia, jak najzawołańszy jurysta przewidział i 
naprzód uporządkował wszelkie zajść mogące wy­
padki; pozostawił nawet koncept telegramu 
rodziny. I szkoda go; szkoda, że nie doczek 
szerskiego pula czynów. Takich mężów przytom­
nych potrzeba w dobach, kiedy rozpacz w chao* 
pomiesza umysły.

I młody ten Rosjanin, choć podobno znal 
mię osobiście, że spowiedzią swego żywota i ży­
czeniem swojem ostatniem do mnie się po imie­
niu nie zwrócił, ale ogółem do redaktora Gaeetf 
Narodowej, bo czuł, że sprawa jego, to nie spra 
wa jakiej jednostki, jakoż nie jego osoba był* 
działań jego przedmiotem; nie do jednostki si' 
udał, ale do narodu... i nie omylił się!

W wiadomym liście, który przed zgonem 
wystosował do redaktora Gazety Narodowej boha­
ter niniejszego żałobnego obrzędu, znajdował 
się — nie wydrukowany w Gazecie, bo przez śp 
Żukowicza przekreślony ustęp, w którym po­
wiada :

„Niemam we Lwowie nikogo; jeżeli więc ła 
, śmiem prosić, aby szanowny Pan wynajął 

„kogo, ażeby się zajął moim pogrzebem. Pienią­
dze rodzina natychmiast wyszle."

Na miejsce tego przekreślonego ustępu do­
pisał śp. Żukowicz obok ustęp inny, w którym 
powiada:

„Zapóźno spostrzegam, że jestem niedorze­
czn y . Proszę tylko o natychmiastowe wysłani® 
„depeszy. Zapewne ktoś z rodziny przyjedzie."

Otóż przekreślony ustęp uważałem za wła­
ściwy, według chrześeiańskiego przepisu, każą­
cego grzebać umarłych. Tem bardziej należało 
zająć się świętem nieboszczyka zleceniem, gdy 
każdy Polak byłby go dopełnił u najcięiaiego 
nawet wroga swego i narodu. Miałem więc o b o ­
wi ą z e k  zająć się tym pogrzebem, a p r a w o  
nadała mi także rodzina, donosząc oraz, że gło­
wa rodziny, tj. matka jest chorą. Rodzeństwo 
zaś śp. Eugeniusza jest młodsze od niego, więo 
w smutną pielgrzymkę du trumny najstarszego 
brata udać się nie mogło.

Mocą tego prawa, w imieniu rodziny zmar­
łego składam serdeczne podziękowanie wszyst­
kim, co się do uświetnienia obrzędu tego przy­
czynili. Przedewszystkiem zaś Przew. ks. JDmy- 
trjewiczowi, kapelanowi wojskowemu, który pod 
nieobecność tutejszego proboszcza gr. orjentalne- 
go, dziś o godz. 2. popołudniu w lieznem zebra­
niu wszelkich stanów dopełnił obrzędu pokropie­
nia zwłok, pomimo że o godz. 4. musiał z da­
wniejszego rozkazu władzy wojskowej wyjechać 
do Węgier do Koszyc. Samego obrzędu pogrze­
bowego nie był by też mógł dopełnić, albowiem 
w danym tu wypadku zabraniałyby mu przepisy 
kościoła. Dzięki mu stokrotne i za to pokropie­
nie, albowiem według odwiecznej zasady polskiej 
w o l n i  z w o l n y m i ,  miałem sobie za święte 
przykazanie, aby śp. Eugeniuszowi cześć ostat­
nia oddaną była jako prawosławnemu według 
obrządku prawosławnego — a Przew. ks. Dmy- 
trjewiez dopomógł nam do spełnienia tego wiel­
kiego obowiązku.

Niemniej gorące składam dzięki Przew. ks. 
pastorowi za towarzyszenie zwłokom nieszczęśli­
wym do ostatniego przytułku i odprawienie nad 
niemi modłów chrześciańskich. Wiem, że prawo­
sławni chętnie przyjmują takie usługi ducho­
wnych ewangieliekich, więc wahać się nie mo­
głem — a jestem pewny, że takie duchy jak 
duch śp. Eugeniusza nie żyją, nie myślą, nie 
marzą, nie działają bez Boga, choćby w przystę­
pie rozpaczy, i to rozpaczy nie osobistej, pojęcie 

poczucie Stwórcy w nich się zatarło było 
chwilowo.

Szczerze dziękuję pp. akademikom, że w
ie swego kolegi, i 

tej Polce, co garścią żywych kwiatów obrzuciła 
zwłoki szlachetnego, choć zbłąkanego w osta­
tniej życia chwili młodzieńca "obcego szczepu, 
(jjanna Walerja Kędzierska; p. r.)

I niemało się też zasłużył p. Kurkowski, 
przedsiębiorca pogrzebowy, że żadnych nie szczę­
dził zachodów, aby pogrzeb odbył się skromnie, 
według życzenia rodziny, ale i godnie według 
naszego życzenia.

Wam zaś, ziomkowie, którzyście tak licznie 
zebrali się dla oddania czci ostatniej Rosjanino­
wi, a zwłaszcza wam Polki, któremi naród pol­
ski stoi, na których polega przyszłość narodu, 
a których rodzoną siostrą matka Żukowicza, nie 
składam dzięków, bo znam was lat tyle, wszak 
tyle z wami doznałem, przebolałem i radowałem 
się; i czuję w najgłębszej serca głębi, że bym 
was obraził, wielbiąc was za to, za co już w ser­
cach waszych, w poczuciu spełnionego obowiązku 
zarówno świętego, jak pod wieloma względami 
wielce doniosłego, sowitą macie nagiodę, a jesz­
cze sowitszą otrzymacie w waszych wspomnie­
niach. .

Nie narzekajcie zaś na skromność tego po­
grzebu! Nie wolno wdzierać się w święte, 
nietykalne prawa rodziny, pokrywania kosztu wy­
padków takich jak pogrzeb. A ta rodzina nie tu­
czyła się krwią i potem polskim, ta rodzina 
w skromnych żyje warunkach pracy, i oświadczy­
ła, że wyprawiwszy śp. Eugeniusza w świat 
z znacznym dość funduszem, tylko skromne wy­
datki pogrzebu pokryć jest w stanie. Ale cobądź 
zresztą, uciekając się do nas, śp. Eugeniusz - i: ł 
się oraz członkiem naszej wielkiej rodziny, i bę­
dziemy wiedzieli co czynić. I rozumiemy też śp. 
Eugeniusza na tyle, że jak za życia nie lubTuł 
paradować, niemniej też wyprosiłby sobie parady
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*  tedv, kiedy nago, tylko z swemi uczynkami i 
Umysłami stanął przed sądem Bożym.

Ziomkowie! Rosjanin powierzył się nam 
£ Najcięższej życia dobie — i oto rachunek, jak 
^ opiekę spełniono.

Znużyłem was może, przytaczając tutaj dłu- 
szereg okoliczności, poniekąd niepodnoszonych 

^wyczaj na takim akcie. Ale też i powód tego 
4*du niezwyczajny, i pogrzeb niezwyczajny, i pra- 

aby to i poza narodu naszego granicami zro- 
ZQtt>iano i uznano.
,. Tak więc złożywszy różne dzięki i niedzię- 

dołączam jeszcze w imieniu naszego i jego 
^odu  przekleństwo dla tych, którzyby podżega­
l i  tę naszą poważną m a n i f e s t a c j ę  uczuć, 
J^uienić chcieli w d e m o n s t r a c j ę ,  jeżeli są 
^ędzy nami tacy... nieopatrzni.

Gdyby szło o demonstrowanie nienawiści 
Naszej słowami, to zaiste znalazłyby się w na- 
®tem uczuciu i w wyobraźni całe strumienie la- 

do szpiku palącej.
Ale ja rozumiem jedną tylko polską niena­

wiść, nienawiść godną Polaka — a ona zowie się 
Czyuną, bezsenną, ofiarną do grobu miłością tego có 
?Woje — znam tylko miłość naszych wojowników, 
kapłanów, w ieszczów, uczonych, artystów, którzy 
^ długich latach naszego upadku straszliwego, 
''zyaną ową miłością swoją takie dla ojczyzny 
budowali opoki, że ich żadne potęgi wrogów nie 
Ppkonają, że przez nie i na nich kiedyś naród, 
°jczyzua się dźwignie!

Każdy złoczyńca opływałby w dostatkach 
uczciwie, gdyby uczciwie pracował z tem wytę­
żeniem, z jakiem sadzi się na złoczyństwa. Nę­
dza tym, co zamiast pracować miłością dla sie­
bie i narodu, siły swoje na szatańskie dzieła 
Nienawiści marnują! Patrzmy niedaleko od siebie, 
ach i zbyt blizko, do czego to prowadzi, gdy 
przewódzey ludu, zamiast czynnej dlań pracy, 
tyko nienawiścią przeciw sąsiadom działają! Lat 
czterdzieści mija, jak wodzą swój lud po pusz­
my, ale wody życia, manny życia dla ludu Bóg 
•ni nie zesłał, i samą dyszącym nienawiścią nie 
zeszle.

I przeciw komuż mamy tutaj demonstrować 
jakby nas może chciano posądzać ? Czy przeciw 
rządowi rosyjskiemu V Przeciw niemu jedna jest 
demonstracja, ż y w e g o  narodu godna, owa czyn­
na miłość swego — i druga, odwaga, ale m ę z k a , 
odwaga tam... gdzie V... wy wiecie !

Czy przeciw narodowi rosyjskiemu? Czyż 
my mamy demonstrować, my, cuśmy ongi, wśród 
oklasków świata, a wśród huku armat i szczęku 
oręża w rozprawie z rządem, wołali do narodu 
rosyjskiego: „Za wolność naszą i w a s z ą ! "  
Ten naród dzisiaj przechodzi okropnego stacje 
męczeństwa — odrodzenia się. On do tego od­
rodzenia rwie się dobrem i złem, nawet prze- 
klętern — rwie się na polu duchowem i mate- 
ijalnem. Tego narodu pobudkom — prawda nie­
stety, przez kogoś wypaczanym na cele niesa­
mowite — ta część braci naszej słowiańskiej, 
która jest samodzielną, ma ostatecznie zawdzię- 
czyć samodzielność swoją ! Cuż winien naród ten, 
że nawskróś będąć z zrządzenia wyższego ko­
czowniczym, za tym w r o d z o n y m  dążąc popę­
dem, wszerz i wzdłuż pragnie podbojów, i ze do- 
broduszność, ehytrośó lub nędzota innyph dawno 
już temu popędowi rosyjskiemu klamki nie za­
łożyła.

A kto wie, czy może, za tym idąc, tak bole- 
śnym, strasznie bolesnym dla nas wł a ś n i e  
popędem, nie zada ten naród śmiertelnego ciosu 
temu nowoczesnemu państw i ludów, prawa i 
słuszności molochowi, co dla swoich barchanów 
i nożyku*. ■ j^tatecznie dla tuczenia swoich 
lordów, urąga fcogw i ludztom, zarówno ludożer­
ca jak świętoszek!

Przeciw komu mielibyśmy demonstrować i 
Czv nrzecirt temu, dla którego uczczenia tutaj 

U nrencii c h r z e ś c i a n sk i e j i orazmy sJe w. in te rn y c
nax o d o w e j zebrań, t Umieram za winy 
sząc już jako> ; ™ l V ó r y p i s a ł  .Jestem może 
" i d S ą  zapaleńcem, ale takim, co chciał żyć 
IdTa ludzi i za ludzi gin ie?". Przeciw tem.u. * 
krwi w połowie bratu i synowi natszemu 1bo iPol 
ka go rodziła — a z ducha bratu i y 
szemu, który pisząc w chwili, kiedy, jak Sie  ̂
znanym liście wysłowił, „człowiek me ani , 
w tej chwili z takiem prawem uczuciem o ■ 
sce, o jej prawach i nadziejach się wyraża 
Czyż wam potrzebuję przypomnieć, co pisał p. 
Eugeniusz nad grobem swoim:

Uznaję za potrzebne oznajmić, że urodziłem 
się w królestwie Polskiem, żyłem wśród Polakow 
22 lat, nigdy z Królestwa do Rosji nie wyjeżdża­
łem, i że, cnoeiaż jestem prawosławny, nie by­
łem i nie jestem wrogiem Polaków. Przeciwnie, 
uznaję słuszność ich sprawy, przyznają, że cenię 
idh jako ludzi szlachetnych, i że nie mogę na 
nich nic złego powiedzieć, już chociażby dla 
tego, że matka moja jest Polką, że wiele lat ja­
dłem chleb polski i wiele dobrego od Polakow
doznałem. . . „ . u „

Nigdy w żadnym liście me pisałem, że Po­
laków nienawidzę i nie napisałbym tego, cho- 
tiażby S S ego, £  nie ch cii>  m: aby mnie do
dzikich ludzi policzono, jak Ka<* ™ a- j.

Nigdy nie odmawiałem i my sprawi
skiej i chociaż sam w tej spra . j  .
nigdy nie grałem, to jednakże nie JL- ta 
wiadałem to zdanie, że sprawa Polak w ę 
gdyż jeżeli Rosji wolno było starać się zrzuci 
jarzmo tatarskie, t o ...............................................

W listach pisanych do rodziny, rzeczywiście 
He wyrażałem się o studentach warszawskiego 
uniwersytetu, ale tylko jako o studentach, nigdy 
jako o Polakach. Jeżeli listy te były przedsta­
wione prokuratorji, to tylko dlatego, aby wytłu­
maczyć, że działałem z własnego popędu a nie 
z namowy kolegów -  dlatego też nikogo oprócz 
mnie do odpowiedzialności nie pociągnięto.

Katastrofa z Apuchtinem me była obmyślana 
przez studentów, i zrobiłem wszystko aby to 
podejrzenie nie mogło paść na ni°1cn| kolegów, 
gdyż wiedziałem dobrze jak rząd zechce tłoma-
czyć całą sprawę. , „

Czy postąpiłem dobrze, czy popełniłem o- 
myłkę — mam zawsze to na swoją obronę, ze 
w sprawę nie wmięszałem nikogo. Jeżeli padłem 
ofiarą, to padłem sam jeden.

A wszakżeż to wszystko wypowiedziałem nie 
z obawy jakichci demonstracyj nieopatrznych. 
Chciałem uwydatnić myśl, jaka nami kieruje tu 
obecnymi i naszymi ziomkami, Chciałem przy­
pomnieć stare narodu naszego hasła; i że ciągle 
pod ich tylko sztandarem działamy, bo tylko pod 
ich sztandarem czynna miłość, a więc i przy­
szłość! Chciałem, bo nad tą trumną mogę, mam

Erawo i obowiązek, zaprotestować wobec Boga, 
tórego miłosierdziu duszę śp. Eugeniusza, jak 

jego ciało ziemi naszej świętej polecamy, zapro­
testować przeciw tym ślepym nieboszczyka ziom­
kom, którzy nas pomawiają, jakobyśmy niczem 
innem, jak tylko nienawiścią do nich wrzeli.

Duchu Eugeniusza, ty, co wyniesiony już 
poza ziemskich przesądów pomroki, jasno czy-,

tasz w  sercach i myślach naszych, tobą się świad­
czymy, że my nie nienawidzimy tych, "co nas nie­
nawidzą, ale tylko czynnie miłujemy to, co nam 
Bóg przekazał; a że nie sami żyjemy na ziemi, 
więc pracując dla siebie, zarabiamy dla wszyst­
kich — jak rzeczono: „za wolność naszą i
waszą!“

Żywota Eugeniusza opisywać wam nie bę­
dę — znacie go z gazet naszych niezawodnie 
wszyscy. Jakiemi pałał intencjami, to aż nazbyt 
jasne choćby z tego, eom tu powtórzył z jego 
listów. To pewna, że poświęcił swoją karjerę 
dla swoich kolegów, a ci koledzy byli Polacy — 
zwichnął swoją k a r j e r ę ,  młodzieży polska! 
To już przecie najwyższe chyba . . . poświęcenie 
dzisiaj u studenta I...

Ostateczna pobudka zgwiu Eugeniusza nie­
wyjaśniona, ale umierając pisał tak, iż jesteśmy 
pewni, że była szlachetną. To Hamlet nowocze­
sny, jak jest nim dzisiaj każdy miłujący swój 
naród i ludzkość Rosjanin, jak i cały naród ro­
syjski. Spadło na nich zadanie zbyt olbrzymie, 
któremu podołać nie mogą — t. j. wprawić w 
kluby rozchełtany rydwan narodu! Tylko że ten, 
tu przed nami złożony Hamlet Rosjanin o całe 
niebo chrześciańskie, o całe niebo wszelkiego 
narodu , mającego wiarę w Boga, wyższym jest 
od szekspirowskiego obłąkańca. Spotwarzony 
przybył poskarżyć się na tych, którzy przebacze­
nia jego potrzebują, a poskarżyć się właśnie 
przed nimi, i przebaczył im, i gorące słowa po­
dziwu i miłości pozostawił dla ich narodu i oj­
czyzny — gdyż tak ich kochał, że nie będąc w 
stanie działać dla nich i dla swego narodu, 
przynajmniej głowę zbolałą do wiecznego snu 
pomiędzy nimi, pomiędzy nami złożyć zapragnął.

Jest chrzest z krwi i z ducha, a ten Rosja­
nin taż drogą stał się nam ziomkiem.

Tydzień temu żegnając na tym cmentarzu 
jednego z zacnych ziomków naszych a towarzy 
sza pracy mojej zawodowej (ś. p. Witołda Ra 
multa; p. r.) pożegnałem go temi słowy: „Słu
żyłeś ojczyźnie jakoś mógł. Godzien przeto je 
steś tej świętej ziemi naszej, którą ci sypiemy 
aby otuliła znikome zwłoki Twoje. Zegnamy Cię 
i do widzenia!"

Tak i Tobie, Eugeniuszu, wołam: „Działałeś 
i chciałeś działać dla swojej i dla naszej ojczy­
zny, jakoś mógł .  Zasłużyłeś więc, abyśmy sy­
pali na twoją trumnę tę świętą ziemię naszą, 
aby otuliła znikome prochy twoje. A jako Ty 
przybieżałeś do tej ziemi, aby na jej łonie od 
począć, tak daj nam Boże, abyśmy co rychlej 
Polacy i Rosjanie, z takąż ufnością, ale dla życia 
nie dla snu wieczystego, jako brat brata nawza­
jem się nawidzali w mirze, miłości i pracy, równi 
z równymi, i wolni z wolnymi! Żegnamy Cię 
Eugeniuszu i do widzenia!

Wicznaja pamiat!
Następnie przemówił w imieniu młodzieży 

akademickiej p. Ż ó ł k i e w s k i ,  w ten sposób:
„Nad grobem Rosjanina w imieniu polskiej 

młodzieży akademickiej staję, aby wyrazić praw­
dziwy żal po jego stracie. Karmiony w szkole 
nienawiścią ku wszystkiemu co polskie, uznał 
sprawę naszą za sprawiedliwą i świętą. Nie sta'
się ślepem narzędziem naszych ..... , ale wiel
kiom sercem odczuł bole naszej ojczyzny tak 
głęboko, że dla nich przebaczył nawet krzywdy, 
jakie mu wyrządziliśmy. Nie znając, fałszywie go 
osądziliśmy; za protest przeciw dziejom, dokonywa­
nym na naszej ziemi, martwym dopiero zwłokom 
oddajemy cześć i sprawiedliwość.

Stało się!
Składamy hołd nietylko zacnemu charakte­

rowi, ale stajemy tu, by dać dowód, żeśmy nie 
ciałem bez ducha, że czcimy wielkie ideały swo­
body i sprawiedliwości, dla których Zukowicz 
żył i zginął.

To nietylko jednostka wielka, potężna — to 
zginął reprezentant szlachetnej części młodzieży 
rosyjskiej. Niech więc ona przyjmie na tem miej­
scu zapewnienie, że sercem naszem nie rządzi 
ślepa nienawiść, żeśmy zostali wiernymi hasłu 
ojców naszych „za naszą i waszą wolność", i że 
z nia zawsze w pracach przeciw barbarzyństwu, 
ciemnocie i gwałtowi pójdziemy razem. Być mo­
że, że Żukowicz mylił się w wyborze dróg do 
wspólfiych nam ideałów, ale go nie sądźmy, bo 
umarły z za giobp bronić się nie może", a nie 

jego wina, że stan jego ojczyzny jest tak stra­
sznym iż g.— równym ......  odpierać inusi.

Ofiara moskiewskiego d ostatnie tchnie
nie wydał na polskiej ziemi, niech ona mu tak 
lekką będzie, jak Szczerym nasz zal za mm 1

Ostatni przemawiał w imieniu słuchaczów 
politechniki lwowskiej p. Alfons. S t w i e r t n i a, 
zaznaczajac w swej mowie, że śp. Zukowicz nie 
będąc Polakiem, czuł jednak krzywdę, jaką na­
rodowi polskiemu pod zaborem rosyjskim wyrzą­
dzano i wyrządzają i nazwał sprawę polską,
sprawą świętą.

Rozległ się śpiew „Boże coś Polskę , tru­
mnę spuszczono do grobu, i grudki ziemi posy­
pały się tak licznie z rąk obecnych, że i łopaty 
nie potrzeba było, by stanęła świeża mogiła, po­
krywająca zwłoki Rosjanina zmarłego za „winy 
niepopełnione".

* P. Antoni Bogdanowicz, obywatel tutejszy, 
prosi nas, abyśmy imieniem jego wynurzyli słowa 
serdecznej podzięki wszystkim tym, którzy w dniu 
13. b. m. z powodu potrójnej uroczystości: 50- 
letniego jubileuszu w zawodzie kupieckim, srebrne­
go wesela i wypisu syna, dali mu dowody swej 
pamięci i życzliwości — mianowicie szan. gronu 
kupców lwowskich. Towarzystwu młodzieży handlo­
wej i zacnym obywatelom ziemskim, którzy liczne- 
mi telegramami raczyli przyczynić się do uświe­
tnienia tego obchodu.

* Doktorat. P. Adolf Menkes, lwowianin, uzy­
skał na tutejszym uniwersytecie stopień doktora 
praw.

* Kolonie wakacyjne. Urzędnicy magistratu 
lwowskiego powzięli zamiar urządzenia odczytów 
na dochód kolonij wakacyjnych. Tylko przyklasnąć 
możemy temu projektowi, który zapewne jak naj­
lepsze rezultaty przyniesie.

* Fabryka tytoniu w Hainburgu zgorzała 
wczoraj d. 15. b. in. Szkoda oczywiście niepo­
miernie znaczna.

— Zgubiono w niedzielę złotą bransoletkę z 
ametystem, łaskawy znalazca zechce złożyć za na­
grodą, w resursie urzędniczej.

* Ofiara. Dla Chorego rzemieślnika patrjoty 
złożył pan S. B. z ulicy Piekarskiej 1. 8, 20 zł.

* Jutro we środę d. 1 {. b. ra. św. Adofa b.; — 
św. Dorofteja.

* x *Na zapytania, kto była owa pani, która po- 
stępując za trumną Żukowicza, płakała, odpowia­
damy, że była to wdowa Korczyńska, u której śp. 
Żukowicz przybywszy do Lwowa, mieszkał przy 
ulicy Gołębiej nr 8,

całego rządu. Minister podniósł dwie ważne re­
formy, jako konieczne, a mianowicie: zaprowa­
dzenie pięcioletniego trwania mandatu i mody­
fikację ustawy o niezgodności piastowania man­
datu poselskiego z pewnemi urzędami.

Opinia publiczna w Węgrzech oświadczyła 
się już dawno za obydwiema reformami. Co do 
przedłużenia czasu trwania mandatu istnieją w 
zapatrywaniach stronnictw nieznaczne zaledwie 
różnice. Jedynie druga reforma może natrafić 
na opór, ile że rząd kładzie wielki nacisk na 
dopuszczenie urzędników do pracy ustawodawczej.

W sobotę otwartą została w sposób niezwy­
kle uroczysty droga żelazna z Mostaru do Metko- 
wicz, posiadająca dla Austrji doniosłe zewszeeh- 
miar znaczenie. Na otwarcie przybył wspólny 
minister skarbu, Kallay, a w uroczystości udział 
wzięli: głównodowodzący wojskami okupacyjnemi, 
br. Appel, z całym korpusem oficerskim, szefowie 
krajowych władz z personalem urzędniczym, naj­
wyżsi reprezentanci duehowieristw wszystkich 
trzech wyznań i tłumy ludności.

H a  miejscowa i zamiejscowa,
Lwów d. 16. czerwca.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły po­
litechnicznej donosi:

Dzień wczorajszy był pogodny przy czystem 
prawie niebie. Średnia temperatura dnia była
19,*T, najwyższa 25,“,, uąjniższa w nocy 16,*,.

Prognoza na dobę następną od 12. godz.
w południe 16. czerwca: Przy wietrze przewa­
żnie zachodnim i średniej temperaturze dnia około
20,* C., stan nieba zmienny, powietrze więcej jak 
miernie wilgotne 1 skłonne do burzy, deszcz chwi­
lowy możliwy,

* Bllzifiski, słynny komedjopłsarz, przyjechał 
na krótki pobyt do Lwowa,

* P. Oktaw Pietruskl, zastępca marszałka 
krajowego, wyjechał wczoraj za urlopem do Noz­
drza koło Dynowa, skąd 25, b. m. uda się do 
Wiednia, a w ostatnich dniach czerwca powróci 
do Lwowa.

* jubileusz. Ks. Wacław Holewiński, profesor
wydziału teologicznego na uniwersytecie Jagiel­
lońskim i proboszcz parafii św. Krzyża, obchodzi 
dziś w Krakowie 25 letnią rocznicę kapłańskich 
prac swoich.

t  Ks. Ludwik Orzechowicz, proboszcz w Ło-
patynie, jubilat, zmarł d. 15. b. m. przyżywszy 
lat 78. fiył to kapłan pełen cnót, prawości i 
poświęcenia dla dobra kraju.

Gospodarstwo, przemysł i handel
Przed tygodniem poruszyliśmy niezmiernie wa­

żną dla kraju naszego sprawę ubezpieczenia od 
ognia cerkwi, jako też budynków erekcjonalnych 
z powodu zalecenia banku SIavia przez ordynarjat 
metropolitalny zarządom gr. kat..

W  artykule tym, opierając się na znanych 
wówczas danych, z prawdziwą przykrością spełni­
liśmy ciężki obowiązek wytknięcia krakowskiemu 
Towarzystwu wzajemnych ubezpieczeń „iż nie speł­
nia swego obywatelskiego zadania, jeśli dopuszcza 
rozstrajające nasze społeczeństwo działania na swo- 
jem własnem polu przez własne zaniedbanie" — 
polegając dalej na enuncjacji dziennika Mir, wynu­
rzyliśmy zdanie, iż ordynarjat metropolitalny „po­
szedł drogą wskazaną przez interes notarjalny 
funduszów religijnych i może tak pójść był powi­
nien, n ie  m a j ą c  i n n y c h  o f i a r o wa ń" .

Słuszność i sprawiedliwość przecie wskazują 
nam dziś, po bliższem zbadaniu stanu rzeczy, o 
tyle zmienić zdanie nasze, iż Towarzystwo kra­
kowskie czyniło w r. z. starania o ubezpieczeniu 
cerkwi i budynków konkurencyjnych, że w poda­
niu wniesionem do gr. kat. konsystorza metropoli­
talnego we Lwowie przedłożyło bardzo dogodne 
warunki, z ofiarą pewnych korzyści materjalnych 
dla funduszów sierocińskich 5 procent), że dalej, 
otworzyło we Lwowie oddzielną ajencję ruską, że 
na żądanie stron wydaje wszelkie druki, taryfy i 
police w ruskim języku; wszystko to jednak były 
i są środki paliatywne, skoro nie osiągnięto pożą­
danych rezultatów, skoro dopuszczono do rozro- 
śnięcia chwastu wyniszczającego zasoby nasze na 
korzyść obcych kapitalistów i rozprowadzającego 
sieć agitacji wrogiej krajowi. Powtarzamy, iż 
krakowskie Towarzystwo z a p ó ź n o wzięło się 
energiczniej do dzieła, a twierdzenia tego nie mo­
że osłabić fakt, iż w przeciągu 23 lat swego j 
istnienia Towarzystwo zabezpieczyło we wschodniej 
Galicji 766 kościołów 1 n b cerkwi, wartości złr. 
1,642.292, niewiadomo bowiem ile w tej cyfrze 
mieści się kościołów obrządku łac., a ile cerkwi.

Wobec takiego wyjaśnienia wszakże upada 
sam przez się domysł poprzednio przez nas wy­
rażony, . iż ordynarjat naetropoJiiainy powinien 
był pójść taką drogą, „nie mając innych ofiaro­
wań". Owszem, z całą stanowczością twierdzić 
musimy, iż wobec oferty krakowskiego Towarzy­
stwa ubezpieczeń, opartego na wzajemności u- 
ezestników, postąpienie ordynarjatu było co naj­
mniej błędnem. Nie może tu służyć za usprawie­
dliwienie ofiarowany przez bank asekuracyjny 

Slavia“ 10 prc. na korzyść funduszu wdów i 
sierót po księżach; ofiara ta jest najzupełniej 
iluzoryczną w porównaniu masą asekuracyj, gdy­
by te w jednem Towarzystwie krajowem do­
konane były, chociażby ono mniejszy procent o- 
fiarowało; co gorsza, przyjęcie takiej ofiary połą- 
ezonem jest z krzywdą ubezpieczonych.

Że tak jest, i że ordynarjat metropolitalny 
fałszywą obrał drogę, wystarczy ten jeden do­
wód," że gdy bank „Slavia“ , jako oparty na ak­
cjach, musi starać się o jak największe zyski dla 
swych akcjonarjuszów, i rzeczywiście stara się o 
nie, bez najmniejszych względów na interes u- 
bezpieczonych — Krakowskie Towarzystwo wza­
jemnych ubezpieczeń c a ł ą  z w y ż k ę  po  z a ­
m k n i ę c i u  r o k u  r a c h u n k o w e g o ,  z wr a ­
c a  u b e z p i e c z o n y m  (zwrot ten już doszedł 
do 33 prc., a przecięciowo w ostatnich 10 latach 
wynosił 25 prc.). Z tego też powodu Towarzy­
stwo, krakowskie, jako nieobliczone na zysk z o- 
peraeji, n i e  o p ł a c a  p o d a t k u  d o c h o d o ­
w e g o  a n i  z a r o b k o w e g o .

Fundamentalne te różnice dwóch towarzystw 
asekuracyjnych, o których mowa, nie mogą i nie 
powinny być obcemi ordynarjatowi metropolital­
nemu, że jednak pierwszeństwo oddał mniej ko­
rzystnej ofercie, musimy to przypisać wpływom 
innej, nie materjalnej natury, o których w wła­
ściwym czasie i miejscu obszerni* j pomówimy.

Mamy nadzieję, że Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń na swych wielkich zgromadzeniach, 
które właśnie jutro rozpoczynają się w Kiakowie, 
zajmie się tą sprawą tyle ważną dla kraju, a 
dyrekcji swej da należytą instrukcję na jakich 
podstawach ma się porozumieć * ordynarjatami, 
aby zło szkodliwe dla kraju, a będące zgorsze­
niem dla obcych, jakiem rozrastanie się 
„Slawii", u nas ustało nareszcie.

-  .  7 dnia 15. czerwca:Telegramy ^  „  100 ku
v , ,  zl. do — zł. Okowita

zł-; ży _• Pszenioa za 100 kilo

N. f. Presse powtarza za nami wiadomość, że 
ustawa drogowa nie otrzymała sankcji cesarskiej, 
dodając od siebie, że w ustawie tej poczyniono 
szlachcie znaczne ulgi na koszt chłopów. Tak oto 
tendencyjnie przekręcają fakta organa liberalne, 
przedstawiając rząd hr. Taaffego, jako liberalny, 
choć zarzucają mu nieustannie wstecznictwo, byle 
tylko zrobić go liberalniejszym od sejmu gali­
cyjskiego.

Z Berlina donoszą, że zjazd cesarzów: Au­
strji, Niemiec i Rosji przyjdzie istotnie do skut­
ku. Według dotychczasowych kombinacyj nastąpi 
on w Reichstadt w Czechach przy sposobności 
tegorocznych manewrów, które się odbędą na 
początku września.

Depesze z Londynu donoszą, że Salisbury 
ma zostać prezydentem ministrów, ministrem 
skarbu Northcote, spraw zewnętrznych Carnavon, 
wojny Hicks-Beacb, marynarki Smith.

TEATR hr. SKARBKA
pod dyrekcją Jan a D o b n a a i k l e g * .

We wtorek dnia 16. czerwca 1885.

F  r  i  e  b  e
komedja w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego. 

Początek o godzinie w pół do 8mej wieczorem.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług zegara lwowskiego:

Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 
i, (z Podzamcza) 

Do Czerniowiec .

*10.4d
10.27
10.5H

4.05 
* 5.56

11. 6
* 6.06 
• 6.10

5. 3 
12.35 
12.57 
12120

f  2. 5 
f  4. 8

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa . . 9 27 • 5.3 d 11.83 __ f  3A8
Z Podwołoczysk *10.26 3.oa — 3Ao f  216
„  (na Podzamcze) *10.13 2-281 — 3.42 —

Z Czerniowiec . *10.05 3.35] — SAO —

Pociąg nr. 18 nie kursuje aż do 1. listopada b. r. 
Gwiazdką aą oznaczone pociągi pospiesane. 
Krzyżykiem pociągi kurjerskie.
W obwódkach czarnych godziny nocne, t. j.

od szóstej wieczór do szóstej rano.

C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Konferencja suezka w Paryżu obradowała 
znowu w sobotę. Przyjęto protokół z posiedzenia 
poprzedniego, poczera prace dalsze zamknięto, 
ponieważ delegaci Anglii nie mieli dostatecznych 
instrukcyj do art. 10. Wobec tego, że wszystkie 
mocarstwa nań się zgodziły, a nowy gabinet 
w Anglii przyjdzie niebawem do steru, przyjęcie 
wspomnianego artykułu jest prawie ■— zdaniem 
pism francuzkich — zapewnionem (?).

Wieli AUg. Ztg. dowiaduje się z Wiednia, że 
Watykan odrzucił projekt rządu rosyjskiego obsa­
dzenia opróżnionej przez wygnanie dotyczasowego 
biskupa stolicy wileńskiej nowym biskupem.

Król Abisynii postanowił wysłać poselstwo 
do Petersburga. Wywołało to nader przykre wra­
żenie w Rzymie. O usiłowaniach Rosji nawiąza­
nia dobrych stosunków z Abisynią wiedziano 
w Rzymie już od dłuższego czasu.

W i e d e ń
do —.
28.50 do 28.75" zł. P e s z . .  . 
na wiosnę 8.89 do 8,90 rt-ł rzepak na sierpień 
wrzesień 12.75 do 12.87 zł. B e r l i n :  Pszenica 
żółta na czerwiec lipiec 159 75; żyto ■ m.;
okowita 43.30 m.; olej rzepakowy — . P a r y ż :  
Jtąka za 159 kijo 46.80 franków; ojej rzepakowy

• fr-i okowita —,— fr,
Nafta W  1 e d e ń d. 19- czerwca: — .— zł. do 

— •— zł, Brema loco 700,—, Hamburg loco 690.—, 
na czerwie0 680.—, na sierpień-wrzesień 740.—; 
Antwerpia: na czerw. 171 A ; Nowy-York: 73.4.; 
Filadelfia 75.8.

Ostatnie wiadomości.
. Mowę, którą wygłosił w sobotę węgierski rai- 

Nister oświaty," Trefort, w Preszburgu, uważać 
można z wielu względów za programową, nie 
tylko dla czynności samego mówcy, ale i dla

Wiedeń d. 16. czerwca. (Pryw.) Prezydjum 
„zjednoczonej lewicy" zwołuje do Wiednia na 
dzień 21. czerwca wybranych deputowanych 
stronnictwa liberalnego dla omówienia przyszłej 
postawy i organizacji stronnictwa. (Patrz artykuł 
naczelny i k o n f e r e n c j a  k r a j o w a ;  przyp. 
red.). Zwołanych zostało 91 dawnych członków 
„lewicy zjednoczonej", dalej wszyscy c i, którzy 
zostali wybrani na podstawie jej programu lub 
jako n a r o d o w c y  n i e m i e c c y .

presse oświadcza, iż jest uderzającem, iż na 
zaproszeniu podpisanem przez Herbsta, Plenera, 
Koppa, Seharschmidta, Sturma, Weitlofa, brak 
podpisów Chlumetzkiego i Tomaszczuka, a nie 
jest to wcale przypadkowem.

Londyn d. 16. czerwca. W Izbie lordów 
wniósł Cranbrook w imieniu Salisburego o od­
roczenie Izby do piątku, gdyż Salisbury spodzie­
wa się, że po tym czasie będzie mógł Izbę za­
wiadomić co do składu nowego gabinetu. Izba 
przyjęła odroczenie.

W Izbie posłów wniósł Gladstone, aby Izba 
po załatwieniu dzisiejszego porządku dziennego 
odroczyła się do piątku. Na zapytanie odparł 
Gladstone, że mu nic niewiadomo o układzie, 
według którego rząd obecny (Gladstone) przy­
rzekałby opozycji poparcie (w razie przyjścia jej 
do steru). Odroczenie Izba przyjęła.

Gladstone wnosi, przystąpić do rozprawy 
nad poczynionemi przez Izbę lordów zmianami 
w ustawie wyborczej. Wolff wnosi o odroczenie 
tej rozprawy, gdyż nie było wypadku, aby to­
czyła się taka rozprawa w chwili. kiedv rołn.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
w a żn y  * d  d a la  1. e so rw e t  18SS.

Przyjazd do Lwowa:
P ociąg  mięsaany : o godz. 2 min. 10 w nocy z Hasia- 

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja.
P ociąg  o s o b o w y : o godz. 8 min. 5 przed południem ze 

Stanisławowa, Chyrowa, Stryja, i o godz. 4 min. 15 
po południu ze Stanisławowa, Chyrowa, Stryja.

Odjazd ze Lwowa -.
P ociąg  m ięsaany: o godz. 6 min. 55 rano do Stryja.
Pociąg o so b o w y : o godz. 11 min. 25 przed południem 

do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i o godz. 7 min. 10 
wieczór do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa, Husiatyna.

Przyjazd do Stanisławowa:
Pociąg m ieszany : o godzinie 4 minnt 48 rano z Nowego 

Sącza, Lwowa, Stryja.
Pociąg osobow y: o godz. 9 min. 2 przed południem ze 

Zwardonia, Stryja.
Pociąg m ięsaany: o godz. 5 m. 37 po poł. z Hasiatyna. 
F ociąg  osob ow y : o godzinie 5 min. 51 po południu ze 

Zwardonia, Lwowa, Stryja.
Odjazd ze Stanisławowa:

P ociąg  oso b o w y : o  godz. 9 min. 40 do Stryja, Lwowa,
Zwardonia.

P ociąg m ięszany: o godz. 10 min. — przed południem 
do Husiatyna.

Pociąg o so b o w y : o godz. 6 min. 28 do Stryja, Lwowa, 
Zwardonia

Pociąg m ięszany: o godz. 11 min. 13 wieczór do Stryja, 
Lwowa, Nowego Sącza.

ściwie nie ma rzafiu chwili, kiedy wła 
odpowiedzialnego. — 

Northcote potwierdza oświadczenie Dilkego, że 
Salisbury życzy sobie tej rozprawy. Churchill po­
piera wniosek Wolffa, który 833 głosami przeciw 
35 odrzuconym zostaje. Hicksbeaim i Sclaterbooth 
głosowali z mniejszością, Northcote w więk­
szością.

Madryt d. 16. czerwca. W  ostatnich 24 go­
dzinach w mieście Murcji 100 osób zasłabło a 
52 zmarło na cholerę; w prowincji Murcji 52 
zasłabło a 17 zmarło. W prowincji Walencji 58 
zasłabło a 22 zmarło, w prowincji Castellon (?) 
54 zasłabło a 28 zmarłe, w prowincji Alicante 
11 zasłabło a 7 zmarło na cholerę.

P a ryż d. 16. czerwca. W Izbie posłów do- 
minister marynarki wśród powszechneji 1, r* • 1 *

99 65 100 65 
91 -  92 50 
99 66 100 65
88 30 89 30 
91 60 92 50 

101 86 102 35 
96 70 97 70 

99 70

L w 6 w , z Izby handlowej d. 16. czerwca 1886. 
1. Akcje za stłukę. 

bez knponu bietącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zŁ m. Ł  249 — 252 —
„ lwow.-czern.-j&88. 200 zł. w. a. 230 60 233 —

Ranku hypot. galic. 200 zł. w. a. 284 — 288 —
,  kred. galic. 200 zł. w. a. 230 — 236 —

2. Listy zastawne za 100 złr.
bez kupouu bieżącego:

Tow. kred galic. 5 prc. w. a.
A• n • * u z

,  ,  .  6 „ okres.

Banku krajow*ego 4 */,"/. w. "a.
Banku hyp. galic. 6 „ „

" ’  » ® » *
n .  n 5 wyl. z 10 '/, pna 98 70

3. Listy dłużne za 100 złr.
G. Z. kr. wł. (d. 6*/0) 3 ’/. w lik w

.  .  .  * 5*/. a 1/,*/. ,
4. Obligi za 100 i 

Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. lem.
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w a 
Pożyczka .  „  1883 4 V,*/# „

5. Losy.
Miasta Krakowa .

„ Stanisławowa .
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dnkat cesarski .
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny

papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

57 - 69 -
57 - 59 —

złr.
. 101 40 102 40

97 - 98 —
102 75 104 -
90 76 91 75

17 60 19 50
22 60 24 50

5.78 5.88
5.81 5.91
9.82 9.92

10.14 10.24
1.64 1.64
1.84*/. 1.26%

60.60 61.36
a '' — .—
• — .—

KURS G IE ŁD Y W IEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń dnia 15. Czerwca 1885 

godzina 1. minut 50. popołudniu.

niósł
v — ------- U U U V U U V J

kondolencji, że admirał Courbet zmarł d. ll.brn. 
na pokładzie okrętu „Bayard". Na wniosek mi­
nistra posiedzenie zamknięto na znak żałoby.

P a ryż d. 16. czerwca. Courbet zmarł w Ma- 
kung na archipelagu Peskadorów (grupa wysp 
między Chinami a wyspą Formozą) na febrę 
żółciową.

P a ryż d. 16. czerwca. Komisja budżetowa 
Izby posłów przyjęła ośmioma głosami (14 człon­
ków uchyliło się od głosowania) wniosek Sadi- 
Carnota względem emisji 319 milionów franków 
w obligacjach, spłatnych w 30 latach.

Ateny d. 16. czerwca. W sprawie filipo- 
polskiej blizką jest zadowalająca ugoda. Porta 
podziękowała Grecji za zgodliwe postępowanie.

Londyn d. 16. czerwca, Izba gmin przyjęła 
z małemi modyfikacjami poprawkę Izby parów do 
billu nowego podziału okręgów wyborczych (in­
tegralną część reformy wyborczej, według której 
jna być nowy parlament wybranym Przyp. Red). 
Izba przyjęła także w trzeciem czytaniu bill u- 
dzielający apanaż księżniczce Beatryksie.

Petersburg d. 16. czerwca. Journal de St. 
Petersbourg oświadcza, iż wiadomość Timesa, ja­
koby Rosja obsadziła port korejski, jest bezpod­
stawną.

Alpiny 35.76
Aufflo- Austr. 99.—
Kolej Kar. Lud. 250.26 
Kolej Poind. 138.75 
Kolej p. Elśb. 297.25 
Wgg. Nordostb 174.— 
Węg. obi. p .  zł. 108.50 
Węg. cis. losy r. 119.25 
Zł. ren. węg. 4°/„ 98.92 
Ros. rubel pap. 1.26.— 
Galic. indemn. 102.—

Usposobienie

Węg. akcje kr. 287.25 
U nioubuk 79.—
Nordbabn 243,—
Kolej AJAIld. 1881— 
Kolej lw-caen. 231.— 
W ied . C o m iu l  124.—  
Elbetal. 164.60
Land-Bank. 95.30
Bankyerein. 101.75 
Losy węgier. 116.75 
Kredytowe —

utrzymane.
Wiedeń, dnia 16. czerwca 1885. 
godziua 10 min. 36 przed południem 

Akcje kredyt. 288.60 Anglo-austr. —.—
Kolej Kar. Lud. 250.25 Kolej połudn. 139.—
Uuionbank 79.— Napoleondor 9.86
Roesyj. banku. 1.26 Usposobienie: silna

Berlin, dnia 15. ozerwoa 1885. 
godzina 5 minut 25 po południu 

Rossyjsk. banku.205.75 Akcje kredyt. 478.—
Lombardy 229.50 Halicyjskie 102.30
Poż. wschód. 59.80 Austr. bank. 164.26

Rubryk* „H ad ealam e* nia poekodal od Redakcji 
któr* te* łciacj odpowiedilalnoloi za nią nie przyj anje.

( N  a d e s ł a n e . )
W celu korzystnego ulokowania kapitałów

poleczmy
4 V l o  L i s t y  z a s t a w n e

hipoteki takie gwarancję krajową.

Takowe losują się a 1 p a r i i są do nabyeia iaj- taniej w kantorze wymiany

S o l  k a t  i  Ł i l t e n .

Zlecenia z prowincji uzkuteczniaay bazswloMnla,bei dolicz nia prowizji. t



Oirzy inawszy potrzeba* koncesję, za 
wiadamiam szanowną Publiczność i "stro­
ił) interesowane, iż ż dniem 15 czerwca 
b. r. otwierau _

w Żołyni
biuro wywiadowcze

siręuenia sług i robotników
każdej kategorji.

Michał Kilian.
2807 1 - 3

Nauczycieli i nauczycielki, 
b  O  W I ,

Rządców ekonom Icznych, 
ekonomów, leśniczych, 

pis rzy do gospodarstwa
i innej ńaib - z dobrem rekomendacjami 

trzymać można j r B i u r o  w y w i a ­
d o w c z e  J .  A M lŁ i-k .  L w ó w ,  
u l i c a  K a r o l a  L n d w i k a  i .  3 .

Biufo w) kónuje takie jak n aj, krupu 
latniej wszelkie Inne zlecenia z prowincji

2.83 l  31.__

Dr. W. Kretów icz
ordynuje jak dawniej

W' K a r is b id z ie .
Mieszka K a le e r e t r b a e e ,  S U J t  

W a r e e t u a .
JBtW J -«

MORSZYN
Zakład zdrrjowy, jolsnkowo-borowi­

nowy i hydropatyczny 
o t  w a r t y  o d  1 . w u j a .

Położenie górzyste, nader urocze i 
zdrowe, wśrśd lasów szpilkowych u 

podnóża tearpat w powiecie 
S t r y je lU m .

Kijuiele rzeczne, żętyca; kąpiele so­
lankowe borowinowe ciekłe i  zimne, 
parnie różnorodne i natr tuki. — Hy­

droterapia i leczenie elektryką. 
Urządzenie wygodne, kuehnia wybo­
rowa we włarnym zarządzie dia gości 

kąpielowych.
Restauracji publicznej nie ma. 

Stacja kolei państwowej, poczta i te- 
le g r j w miejscu o 300 kroków od 
zakładu — przyjęcie za porozumie­
niem listowni m tylko leeząoyeh S 'ę. 

Wszelkich objaśnień udziela

Dr. Aleksander Medwej
lek erz kierujący. 2662 3—7

uzdolniona w kri- 
■  U F f ł  9 w 9 ‘ wieeezyźnie i bia- 

łem szyciu. poszu­
kuje odpowiedniego umieszczenia w domu 
obywatelskim nt> wsi. 2736 3 —3

Łaskawe zgłoszenia pod idresem B .  
S . poste restante w Brzezinach.

n  j a :  ? n  n . ' i r . ź '
kŁeifU Towarzystwa 

Nauk Przemysłowych w Paryżu.
.P R E C Z  ZE S i W IZ  N Jl

M Ć L A N O & N E
WYBORNA FARBA 00 WŁOSÓW

P.DICQu£iAK £staisJgo
CHKKitLA w ROUEN (Francy a) 

W jednej chwili barwi 
siwe włosy na głowie i 
na t rodzie bez niebezpie­
czeństwa i żadnej woni, 
w yższa nad wszelkie farby 
dotychczas w użyciu. 

Znajduje się we wszystkich 
znacznych magazynach perfum.
W Lwowie w aptece P Mikolascli 

1 i w składach perfum. PP. Jahla, 
i lliituowskiego etc.

5 1  Buhajki
półtoraroczne gotowe do stanowieni* 
rasy uerneńskiej, są do sprzedania 

1 1 i a ż u, koło Złoczowa. Bliż­
szych w aaomości udz.ela Zarząd d<% 
w Kniażu— stacja i poczta w miejscu. 
2 8 1 1 1 -1

C. k wyłącznie uprayw.

I i i  r  1 t a  » .
■ S* r  O- a

P R  k W U / I W  r

H i l  L K I  M O R I  S O N A
P a ARTHAUD MOUl IN.

najlepsze ze irodków czystcząoyoh i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
Malioscianh i  eg > przymiotu, « ‘m  
iicznyob, liszajach, w ,'rzutacn skórnych 
i zepsuć n kr w.. Is3 l  2—?

tibad główny w Paryżu n p. Arthaud 
Moul.n, aptekarza 86, nlica Lonis le 
Grand, we Ł w ' w ie skład s yłączn* W 
apt. p. E'syżano irskiego obok Brygidek.

B d s l e r a

w o d a  d o  z ę b ó w  i u s t ,
jest bezsprzecznie najlepszym śr„dkiem i d 
b ilu fc.jbćw i ałkży tak- * rój? .„oześnie 
do utrzymania zębów w eiysicżci. Ta od 
wieln la ' sprawdzona i .iwna woda do 
ost uchyla jednoezeinie każdy n eprzyje- 

mny odor w ostach. — I mg b t 35 et.
R. Tttobler aptekarz,

W. Róslera synowiec, następca; 
w e n T ea n .u , I., B eglerun gzgassr, 4 .

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Bu iz .a, w Kutach w aptece 
A Z ags-w sk ieg : ; w Warężu w apt, w 
Aołomy. o Btenrla apt. Tarnopol: H. Ka- 
jtnęgJ, apt w Sukaln Fug. Wysoozański, 
w Warożu B. Krzywobłooki api

1381 6 —T

D o b r e  z a w s z e  s i ę  s p r a w d z a
dotyczy to na wszystkich wystawach 
srebrnemi medalami piemi -wanego

Czernidta połyskującego

kture jako najwyborniejszy produkt 
tego rodzaju z o. k. tprz fabryki

Jrtna Pargera ve Wleóulu
Stadt, Scbulersirai.se, nr. 7. 

łaje łatwu pyszny kolor czarny po­
łyskujący i konserw uje przy szwy;

dale poleca iaż fabryka swój 
salon, la k ier  p o ły sk u ją cy  na Luty 
w fl ikonach w 5 wielkościach. Tenże 
nadaje bucom połysk, jaki ma naj­
lepszy jucht rosyjski, nie szkodzi w 
niczem skórze i daje się znowu ze­

trzeć letnia wodą. 
P ow szechny w l.  deń- Kit na akory 
na nieznaczne przyszczypki, we *!atz- 
*311 gach najlepszy 4—10 
lak ier na skóry i uprząż końską 

W Berlinie uwieńczoną czs-rną 
apreturę na sk óry  w  ory . flaszkach 

Żółta londyńska i rosyjska czarna 
maść do k onserw ow ania skóry, 

sprawia skórę miękka, gibką i nie­
przemakalną. W pudełkach drewnia­

ny! h i blaszanych. 
Prawdziwa berlińska uuiwers 

m etalow a pomada do czyasczenia. 
Najl. w ledeA .pasta  du czyszczen ia  

w puszkach bUbzanych.

Fabryka atramentu Popp dtO*.
a to : Ima alizarynowy atrament do 
pisania i kopiowania. Alizarynowy 
jiodwojny atrament dc kopiowania. 
Fioletowy atrament dopisania. Osta­
tni daje się po latach kopiować. Naj­
lepszy ame lt czarny galasowy. 
W flaszkach szklannych i dzoanhaeh 
kamienn., także na wagę po kilo netto.

TA/Kam y zaszczyt podać no wiadomości powszi chnej, że urządziliśmy 
-* *■- s k l n d  g ł ó w n y  od niepamiętnych czasów znanej

W o d y  B i l i ń s k i e j
silnej Szczawy alkalicznej („Bilinei Sauerbrnnn“ j, która o wiele prrewyższa

sięciu, dokąd co 8 dni regularnie świeże posyłki naszej wody odsyłane będą.
U .  k s .  Ł o h k o w t c / a

Dyrekcja przemysłowa w BILIN (Czechy,).
W uzupełnieniu powyższego doniesienia Dyrekcji przemysłowej M. 

k Lobkowicza, oświadczam Szanownym Pp. odbiorcom miejscowym i za­
miejscowym, że wszelkie zlecenia w zakres mego handlu wchodzące jak 
najpunktualniej i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząc za najświeższe napeł­
nianie.

E  M endrocłiow icz,
Główny skład wód mineralnych

w e  L w o w i e ,  R y n e k ,  l i c z b a  4 4 .  2631 5— 16

GOSPODARZ
uzdoinionyc /. kilkunastoletnią praktyką, 
posiadający pochlebne rekomendacje., po­
szukuje posady zawiadowej" gospodarstwa, 
kasjera lub rachmistrza. Na żądanie może 
odpowiednią kaucję złożyć. Łaskawe zgło­
szenia przyjmie zarzad dóbr. T o u s tje. 
J809 1 -3 '

U w odornienie,
Niniejsznm mam zaszfeĄyt ogłosić Sza­

nownej Publiczności, — że rozpocząłem 
h a n d e l  _ K o m i s y j n y  b y d ł e m  ro , 
g a t e m  i  n ie r u g A t t i i i i ,

S z w a j c a r s k a

CZEKOLADA

Szwajcarska

kakao.

Ogłoszenie.
Oświadczam uiniejszem, iż ź 

długów nie zaciągałem i żadnych wei 
dotychczas nie podpisywałem ; gdyby i*jr 
jakie obligi lub weksle z moim lub
go pełnoletniego syna Stanisława poóf 

i płacić-nie be
le r o n im  R o m e r ,

sem sic okazał";a<y 
R i

właściciel

takowycn płacić- nie bęi 
i t

dóbr Markowe*-

__ a zarazem
przypominam łaskawej pamięci mój od 
i. 1872 istnieją-y n a n d e l  k o m i s y j ­
n y  w Grossmarkthalle dla rozmaitego
mięsa i dziczyzny. — Posyłki mogą bez­
zwłocznie^ i niefrankowane tą koleją być 
uskutecznione. O zaufanie Szanownej 
Publiczności prosi 2795 2—.?

StaDiuław Rzlurzyóskl,
Adres: dla żywego bydła jest: St. Dz. 

St. Marx.
„ mięsa je s t : St. Wien,

Grossmarkthalle.

°P9aĘj aiej*ea%Je <?o
*  K r  P#1DOo<

<£' 
k h !

i  *

Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatrałua, w gmachu Teatralnym,

udziela  p oży czk i na ziibtaw
a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców,
b) to war o>? kolonialnych, tła walnych wyrobów fabrycznych 

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak 
nowych, jako też używanych,

c) papieróu publicznych wartościowych, 206* 3
Wed In taryfy o 2 procent znizonej od złr. 50 począwszy.
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T.

kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 30U na kosztowności 
lub towary, może za osobną umową nastąpić d a ls z e  o b n i ie n ie  na- 
lezytości, w stosunku do wartości szacun) owej, objętości przedmiotu i 
czasu trwan.a pożyczki.
Przyjm uje o k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś ć '

począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 
p o  6  o d  sta

Zwrot wktadek do zir. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia, 
s „ ,  250 za 10-dniowein wypowiedzeniem.
„ „ a 500 za 20-dniowem „
,  9 „  1000 za 30-dniowe-o „

Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 — -5 po południu. 
Lwów, dnia 18. stycznia 1879. DYREKCJA-
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Ceny
z n i ż o n e . ZAKOPANE Poczta i telegral 

w miejscu.

(Od najbliższej stacji kolei transwer. „Habówka11 5 godzin jazdy powozem.)
Z a L t a d  w o d o l e c z n i c z y  na Blcraeusówce w Zakopanem uiwarty 

zostanie na sezon letni z duiem 15. oztrWca. Oprócz nie .odY^znej hydrote­
rapii Prisniea zastosowuje się też parowe kąpiele w łóżkach i szafkach 
wedle Riklego i Steinbachera, kąpiele słoneczne, niemniej też z natury 
ciepłe w Jnnzu&iirówce. Wchodzi iz w sklau. kuracji giuinaBtyka lecznicza, 
mii sienie i elektroterapii — Z ak ł-j posiada własną »| tekę i najuiywali 
ize ¥ody mineralne n1  składzie. Kuchnia wyboi n , w u la cym zaj ządzie; 

pokoje siiehe i przewietrzalne z urządzeniem i pościelą. Dla .ozrywki gośi i 
fortepian, czytelnia, kręgielnia, przeenadzki po parku 1 wycieczki w Tatry.
2725 2—3 Właściciel i kierownik zakładu

;  O W, Wre 'a n ty  P h s e e k ł.

| J S W d *  c.W i.M SiW śOijM M SW  ć W ć W d l  W  N W W S
f  B r .  A D  41*1 A H A J E W 8 H 1 L O O  2724 4 - ?  £

lIM fololdtiM y ib  Lwowie, (w K i r a )  |
Urządzony w jposób najodpowiedniejszy, położony korzysti .e V  

t tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy- St 
m jemnych przechadzek, przyjmuje chorych ua mieszkanie z z n p e l *  ^  
f  n e m  z a o p a t r z e n i e m  jakoteż tylko d o c h o d z ą c y c h  dla ^  
t  leczenia się, które się odbyw a rano ód 6  do 8 , i po południu od X  
C 4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. X.

, r  Równocześnie otwarte KĄPIELE CIEPŁE. TUSZE dla publiczności. ^

li*1w iw w  wwtK ********** *******

-< T “  B
G ł ó w n y  SKŁAD «. k. npre. 

r< w  a jedynego fabrykanta 
elela przy%il«jn
O T r u  r B A D Z  we W ie d n ia

fi l . Mar%u,Mfer8tras8e Nr. 38
isałaay wt, L w o w i e  w bpt Zygm

R u c k e r  a, piotra UikolMcha; u  Kra- 
houtt: Konit Wiśniewski apt.. pod Iw. 
Florj&nem B Stockmar ipt.. e  Tarnopolu- 
w apt. F ' Jamr giewicza, Elermwiia E Dia­
nę apt; e  Stn/ju: w api J Zgjrski,
^ -«wy*- * J Manet aki .pttkur:; u Ko­

łow y# E. Stenzelapt, w Jarosławiu J. L 
WiaT^ki Bp* 2707 4— 12

(fl O «  t-.

M f l a h a i y ,  f e n n l u ł ,  D r iih i :  u r z ę d o w e , b an ko w e, k a  
p ic c h ie , k a s  la t lc z k o w y r h  ; P a p ie r y  w artościow e, 

R e je s tr *  g o sp o d a rsk ie , j n k s t a ,  b ile ty  w izyto w e, k a rty  
tln b n e  i za rę c z y n  etc  etc.

(pismem drukowem (czcionkami), pismem angielskiem , franeuskiem lub gotyckicm), 
tytułj nut rysunkiem lub pismem, nuty z tekstem (drukowem pismem) lub 
teks' pisany, etykiety na wina, piwa etc., etykiety 1 sygnatury aptekarskie, 
etykiety haudlów korzennych, zuoczki na chleb dla piekarzy etc. etc. mapy 
krajobrazy, obrazy kredowe lub tai bami, wykonuje za pomocą maszyny pn 
spiesznej z przyrządem po pary (obecnie wszystkie litografio za ęramcą są 

l zaopatrzone tym wynalazkiem sztuki). 2808 1—3
Płyty bidą przechowane ze wa-zelkinh druków — tak, iż w każdym czasie może 

nakładca dowolna ilość egzemplarzy zamawiać.

LITOGRAFIA 
J .  S E R A K I  *  O  W  I C Z  A

we Lw ow ie, plac He ,n a i< l}ń .k i, liczba  13.

8
-  Ech te  u n g ttiisch e  G eb irg s-W ein e  |

in Fassern. W e i s s e  von 18 Gulden aufwaśtsl R o t h e  yY u 20 Gulden H  
aufwartb, per 100 liter loco Steinbruch - Keller zu beziehen von

Johann Franz Lobmayer & Cmp.
R u d a p e s t ,  IV. Karoly Kórut 18. 1046 1—3 H

m i r ,  n i E O L L o r
JtoaFiarda w arkusikach do Sinapizoidw

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PAHYŻU,
PRZ*Z aMBULaNSY, SZPITAL* WOJSKOWE PRZP mary­

narkę PRANCUZkJ, 1 'RÓLBW8K4 ANO.BL&̂ A 11. d
Jedyny którego wprowadzenie do Ceearatws Roesyj- 
■kiego zostało upoważnione pnee* Komitet Lekarrki 

w Petersburgu.

M O L L  A  p r o s z k i  s e i d i c k i e .
Tylko prawdziwe,

jeżeli nakużde^ etykiecie pndełka wydrukowany jest 
o r z e ł  I  A . T u l  La f i r m a  pomnożona.
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz­

ków przeciw najupor,; jwszyui cierpieniom ż o ł ą d ­
k a ,  a p o d n i e h  I z ś t fe t  c i a ł a ,  przeciw kurczom 
żołądka, zaflegmieniu", zgadze, przeciw z a t w a r ­
d z e n i a ,  przeciw cierpieniom wątroby, k o n g e -  
s t j o m  k r w i ,  hemoroidom i najrozmaitszym cho­
robom kobiecym, spowodowała od przeszło kilkti- 
dzieBiąt)lat coraz większe rozpowszechnienie.

Fałsrywe wyroby będę sądownie ścigane.
C e n a  z a p i e c z ę t o w a a e g o  o r y g i n a l n e g o  p n d e ł k a  l  z t r .  w . a .

miaddpiua U76
Nie należy uważarf 

z a  P S A W D Z I W Y  
P1FI£R RIGOLŁOT
tylko takie arkuflilu,które
bed ą  op a trzon e  podpinam
CZFhWONYlT ;|»k
obok

rAłyf !«TI

Sprzedaje 
"aip w e  oe n y t  

aptekach.
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Do t,Mw Koiioiowrd
dostarcza 2796, l A

s  I a  i  b  ę
z k a u c j ę  l a b  bez takwwej.

Biuro wywiadowcze 1 kantor słfl
-Józefa M l t t - g a ,

L w ó w , n i. J a g ie l lo ń s k a ,n r .J

b r e t o n y ,
perkale i satyny kolorowe 
p i k ę  b r y la n . 1 dynię L ia łą  

płócienka kolorowe, 
Oxfort, i biały Szierting,

, (szczególny gatunek sonetu 1 
i i płatno am erykańskie,
» polecą pod gr-araucją za dobroć,
■ trw a łość  i sumienną ctmę
■ Handel płócien, bielizn?
■ stołowej i towarów mieszanych

Kowalski i Meyer
■ Lwów, R y n e k , lltab a *0- 

H « H R J  jĘ JR jt

\M  w  KU
gimnazjalnej, z 
porządnego domu 
dobrze wychowa­

ny, pragnie znaleść zajęcie na wsi przez 
czas wakacji. Mógłby przygotować chłop­
ców do gimnazjum. — Lliższa wiadomość 
w Administracji Gazety Narodowej.

ApteKa v  Zabłotoifl
w  G a l i c j i ,  ^

poleca wypróbowane i niezawodne srod>
1) S t y r a c y n a , maść roślinna z W' 

gorocznych zioł, na liszaje, słoik z op1 
sem 2 złr.

2) B e n z o i n a ,  płyn żywiczny barô  
skuteczny przeciw piegom i innym pl 
mom skórnym, występującym w porze le' 
tniej, dakon 1 ił. 50 ct.

3) A l a m a u t y n a ,  płyn ze soków rr 
ślinnych wyśmienicie skutkujący ns Y 
delikaeenie twarzy, rąk i ciemnej sJ1 
flakon wra. z opisem użycia 1 zł. 20 ob

4) S n i t i a . już w 5 minutach usu--̂  
porost włosów z twarzy, szczególnie pr*l 
datny dla pań, cena flakonu 1 zł. 50 D;

5) S p i ia n n h a m ,  krople ameryk»"' 
skie, środek hiepotrzebujacy żad.iego p 
lecenia, już w kilku minutach uajsilniD' 
szy ból zębów uśmierza, ftakon z opią 
użycia 50 et. 2810 1—2

B R A C I A  L A N G N E R ,
we Lwowie, ulica Halicka, liczba 16,

p o l e c a j ą :
K o s z u l e  m ę s k i e  białe, gładkie, po cenie fabrycznej złr 1.50, 1.80, 

2, 2.50, 2.80 i 3 ; kolorowe „U xforlu p0 złr. 2.15 i 2.80: n one (hn- 
culski. po 2.50),

K o s z u l e  l  .a  c h ł o p c ó w  białe, tylko w jednym gatnnkn Yrybornym 
po zł- 1.50.

K a l e s o n y  * „ G a l i c o "  domowej roboty po złr. 1.20, 1.40 i 1.80. 
K o ł n i e r z y  h i  żuka po 20, 28 i 25 ci.
M a n u z e t y  para 35 i 40 ct.; 1 tuzinie taniej.
C h u s t k i  d o  n o s a  od 15 do 60 ct. sztnka, jedwabne 75— 1.50, w tu­

zinie Uniej.
S k a r p e t k i  białe i kolorowe ,  od 15 o t, w tuzinie taniej do zł. 1 50 
(  h o s t i i  n a  a z y ję  jedwabna i wełniane . d ct. 95 do zł. 7.5u 
K r a n a t k l  w największym wyborze s a d k i , s p i n k i ,  s z c z o t k i ,  

g r z e b i e n i e  i t. p.
B ę k a n  e i  k l  wsielkieg rodmąjn wyrobu wiuaoego, p u l a r e s y ,  t y -  I 

[ o i u e r U ,  p a p i e r k i  r j - n r l  t » w e  i t. p 
C y l i n d r y  . ładane (chapeanz claąuoa) t jo  towe l  5.5 7 atłasowe ał. 9. 
l i a m l s e l k l  włóczkowe z rękawami i p o ń c z o i - h y  do polowania, 
b a t i l p y  i  k a m a s z e  skórz. do polowania i do kon a Kara zł. 8.50—6. 
P a r a s o l e  uawełmaoe, wełniane i jedwabne od złr. I.jO do 10. 
G ł a s z c z e  gumowe w różuych gatnnLach od złr. iw 50 ao 28. 
k a l u s r . e  męskie wyższe para 4 z łr , niższe 3 złr., — damskie wyższe 

z'r ó.60, niższe złr. c 80 i 2.50 
p e r f u m y ,  mydła, woda kolodska, puder i t. p 4024 5—t

EESTRAKT ORZECHOWY!
Najlf-p^y i im pf-ki.vozni«jszy sr «di!t ao farb iwama siwych włosów, 

wyual '.kn A. R ftC Z U S k tega  v 'Yiednie, K.£i-ar,n-;rBtraB8e 26.
E-sirsktum tym,  1 tory wyrabiany jest z zieionyeb łupin orzeoba 

włoskiego, najłatwiej 1 a jyew .iej faruować można siwe włosy na kolory: 
b lu n d , s z a t y n , bru  ■ t t n y  I c z a r n y ; n«d»jąi  włosom najdalej 
po 16 minntaOh kolor v aś.ńwy, t^k że kol,r ieu przy myciu n ij schodzi. 
Za *śszystk:c..- gnanych farb do włosów, e k s t r a k t  o r z e c h o w y ,  
jsko ciyat:-oślinn y  ani zdrowiu, »n włosom nijszsouliw j, bei po; -ua- 
1 U lepazy jbst od Y-szeikith iunych farb, cz^ś i raetaf-zue tawierajęcycL 

l flakon EastraktU urzeci.nw go po zł. 1.50 1 3 zł 
( J f f l l l l  L 'łc ik  Pomady orzechowej po zl. 1 i 2 zł.

1 lii <:ou Olejen orzechowego po zł. I i *2 zł.
Składy we L w o w i e  n Zygm. Rnckora aptekarza i we wszystkich 

za’.łai‘ a-h p:rfomerji i fryzjerów. 2320 12—20

W i e d e ń
1864 28—40

B I f i l U F l f l  j g

Jako w c i e r a n i©  do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa- 
raliiu, bolu głowy, uszów i zębów; w formie o k ł a d o w  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wizody.  W e w n ą t r z  zmieszani t wodą, przeciw n igłej «ł*bości, wymiotom, kofkom i rozwolnieniu.

F l a s z k a  z  d o k ł a d n y m  o p ia o m  8 0  c t .
_ rylko Praw(lxł"'*> ->eżeIi każda fla8zkazaoratrzQDa JM* w podpii i ,-nak ochronny MoUa-

Olej tran o w y M:. hrohn  &
uunków jedyma odpowt°dni do leczniC2bfe'0  hlasika z opisom użycia kosztuji 1 złr. w. a.

Główny skład wyayłbk n A. MOLL, c. k* d<‘*ta5vcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądaćjwęg«ratów MOLL A i te tylko przyjmować, 

Atóre opatrzone są marką ochronną 1 podpisem, aesm
^ k k a d y  w e  L w o w i e  :  J. Beiser apt., Zygm. Ruekor ,., F. W. Kr .likowski, St. Markiewic/, Hubner 

_ T . i  . . ., ,er apt . , W B r u da  c h ; M. K - ik pt., w B r z e ż a n a c h :  apr J. Hausberg,.  „ r, , n A 1,1. .n ł TT7 Dr nhn    . -r-.. i . i.  _ „  •

IT J r

S Przez wijs. rząd

króla
uprzywilejowany

j f  jsr a c #

h  
H 
H

—  H o i e l  ]> X ^ ti-o p o le .
Ringstras* ■, Franz Josefs-Quai ______

_____ Ot ie ik i boi* 1 pierw szorzędny.
300 pokoi 1 salony (od  1 złr wytej), v inda osouowa, czytelnia z dziennikami 
WB'.ystktvh kr. jów". Fyszoe podwórze oszkl ne. Kąpiele r  Danajn i biuro 'elegrafu 
w b-iteln. Staci;a tramwaju obok domu. Omn bue hotelowy na dworcach k»j'ejowycL 
Przy dł uższym ^obycie po u .liarko w«oych cenach. Tjl Npelser dyriktor.

I W  O N )  €
Z tkład zdrojowo-kąpielowy (stacja kolei Tra .swersaLnej) 

wodach s i l ne j  szczawy alkaliczno słouej, jod i brom za- 
yi ierającej, urz^d/ony według wszelkich wymogów i postępu 

otwiera porę kąpielowę dnia 20 maja r. b. 
bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcja. 2628 9- ?

A S T!,'M E
Jogo Mości

Szwecji
dr. Fl. Lengieia

B a l s a m  b r z o z o w y
v r ”  p » « S ‘piękności; jeżeli się ab ten łoi 

nei a balsam f t  PHrzepi1 J. wynal*zcy w drodze chem ez- 
ti /.noeei I d n if  nal i°ra on istotnie cudownej bku- 
twa lui, inne fcle tym balsai»tni posmaruje wieczór

.9fP r>’’ W t e d J ja Ą z  następ:.- £
n..tnm «■ io a- ^  91 ? .mąłel łuski >.e -kóry, htora J  putem staje sw mieniac<, b la ł? j -

Duszność, chrypka, km ary zzdaw- 
■toue i sritzalkto nięrpienis- kmnnMw«4d«ekowy«b ust̂ pujs po ntycin Wifl 
im noM L

W -rei kil- ci«rj»ipnia n r*u.».. Kzżilsj 
chwili oktifunią P° u*y,'i,ł 
newTuł|fij*y<b ^ra tBOBItB.

*s
>1
*

s

W PenrAa, mia (Mway w A) Me p.n* Lnu.*'. ™* 4® r-aUlMtf, t. taMiseta* w. MnyOUth (Mwn7«k «P"“  -

t e r f e T .  • Ti^" ’ * , \ar? b o r <  e: .T. lleksiewicz apt., C. Maresch apf̂ ,  w    ^  „ Jlu
Zaorski ant „  5 ? " , ć  Fr- & > 1  ap t . w S t . a ,  D  i “ o w ie  Alb. Amirowiez apt., J. Macura, .. _  . 
X  n i  w  i ° ł y i  R-ppaport, w T & i n o p o l u :  E . Frantz, H. Kahan ■ £>i F . Jamrog «

? . s f ST. ł i  * Ś S £ l * C v - ’  F* t
;i-wiez apt., 

n i c z u :

delikatną.
• tpD wygładza p o w sta łe  na tw a rzy  zm a rszczk i
i blizny ospowate i n a d a je  jej k o lo r u  m ło d o c ia n e g o ;  skć- 

delikatuO Bci i  ś w ie ż o ś c i , usuwa w n a jk rótszym  cz a s ie  piegii
pryszczyki i inne nieczysto- 

ycia 1 złr. 50 ci.
* .„-„ .»b y o i» -"B J , r 4 w  apt pod „Srebrnym Orłem" Zygmunta 

Ruckera przy ulieI  Krakowskiej; w Czerniowcach u J. Golichowski g . ?pt. 
cod ,,Opatiinośei;"- 1171 4—?

rze nadaje bieli, —  , -------— , —ł - w  .. ,.
ostudy, znamiona przyrodzone, czerwon- ść nosa, prys 
śęi ą*«kćimę, ę # ^  Z Pn*Jpsem użycia

ui nabycia we jaW ItW IŁ: w apt pod „Sreb:

s
%
*
k
ss

^ a a c l e h n e r a  ź r ó d ł o  w o d y  g o r a k i e $

I f t a n y a d i  J a n o s
analizowana przez L ieb iga, Bu* ‘ ei ia , Fir zen  usa., indzie! jako w /pró- 
ootrana i wyśmienita c-nioaa pr |Z znak-mitości medycyny, a to : t  ,l  

I batgera, TIol-Hctm tta, T irchow a, Sianzonlcgn, F »nvela , Botkina.
' Ódł-kauera, K o » i ń s k i e g C h a ł a b i a s k i e g 0 t.*ukalski6*u, litrsrn . 

Nnssbanma, B^nT,'»rriia. Sohn tzego. W underlicba, Frledreicha, bpie- 
g o lb e ig a  1 innych zn ługuje sługin ;0 na> polec-Lie, jaka

najbkuteczuiejgza i p *Jv i ir -_ze wszystkich wód gorzkich.
Uprasza się lawsze żądać wyraźnie 2410 9 —30

„B a K la h u i  r »  n a t u r a l n e j  w o d y  g o r d k i e j "
ażeDy nn.nnąć tero 'imem szkodliwej zamiany.

Do nabycia we wszystkich handlajh wód mineralnych i w wielu aptekach.

Właściciel: A ndroag 8a x le L u e r  w  B u da p eszcie .

Wydawca i odpowiedziilny redaktor: Platon Kostecki. '  drukarni „Gazety Narodowej*


